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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

^ s i d i f -  U <|1 H a r o d ó w
win?ia rozstrzygnąć spór włssko-abisyński
S t a n o w i s k o  r z ą d u  a n g ie l s k i e g o .  AngMa u ie  u d z ie l a  z e z w o l e ń  n a  w y w ó z  -irom

Wł Rarzkiewicz wojewodą 
krakowskim

L O N D Y N  (P a t). \ a  dzisio.jszcm  z w y  
k łem  pos iedzen iu  gab inetu  amgi<ls Ir ie^ęo 

a jn io w a n o  się m jn> .sporem w io sk o  a
Lityńskim .

Uchwalono udzielić w yjeżdżającem u 
do Genewy m i n i s t r o w i  Edenow i inisłruk 
cy j stosunkowo elastycznych, któreby 
pozw o liły  na pew ną swobodę działania 
w  Genewie. Zasadnicza tendencja gab i­
netu ustalona została w tym sensie, że 
M’. Brytan ja uważa Radę Ligi Narodów

jedynie autorytatywną instancję dla 
"ozwiązania i zdecydowania spora włos 
ko-abisyńskirgo.

Dla podkreślenia teigo zasadniczego 
stanow iska gabinet angielski pow zią ł 
znam ienną uchwałę. M ianow icie zdecy- 
d o : al zawiesić narazie udzielanie poz- 
udeń eksportowy eh na wywóz Lroni i 

s manieji zarówno do Abisynji jak i do 
W łoch. I  chwalono również zapropono 
w ar wywożaeym broń zwrócić się o de 
eyzje w  te,i sprawie do Rady Ligi. W  
Brylan ja , która zresztą od czterech mie 
sięcy nie udzieliła aini jednej licencji na 
w y w ó 7 brom  an; do W łoch ani do Abi 
cyn ji, ce low o  pragn ie przerzucie decyzję 
na L igę  .\artxuw , rozszerzając w  ten 
sposób kom petencje L ig i wobec sp o ru  
abisyńskiego.

W.śród angielskich czynn ików  o fic 
ja mych p rzyw iązyw an a  jesft do nadeno- 
dzącego posiedzenia Rady L ig i jak naj­
w iększa w aga W  kołach Foreign O ffice  
tw ierdzą, że wskutek za jętego  przez W . 
B rytan ję stanowiska już obecnie daje się

W Ł O C H Y  N IE  W ID Z Ą  PO TR ZEBY  
IN T E R W E N C J I RADY L. NA R O D Ó W .

,PA T  , —  A gen c ja  Ha-vasa donosi z 

(Wrt że n ie o trzym ano tam dotąd w iadom o 
ści o zw ołaniu  R ady L ig i N arodów  w celu zba 

dania sprawy ab isyńsk iej, wobec czego o fic ja ł 

n ie  w daiszym  ciągu n ic n iew iadom o J celu 
> p rogram ie  sesji Rady.

K ola  p o łu rzędow e ośw adcza ją  nawet, że nie 
rozu m ie ją  nawet, jak  m ożna będzie  u zasa ln ić  

taką in terw encją  L ig i N arodów . Tw-ierdzi się, 

ze  pon iew aż układ w iosko —  abisyński z roku 
192b zaw arty  zosta ł ju ż po wstąpieniu obu tych 
k ra jów  do L ig i N arodów , proceduro p r z e w in a  
na w  tym  układzie na w ypadek  kon flik tu  w in  
Iia  Zastąpić procedurą L ig i Narodów

T o  stanowisko A\,toch nie ma oznaczać, że 
W łoch y  odm aw ia ją  udania się do Genewy w  ra 

z ie  zw ołan ia  Rady L ig i i że  polecą swojem u 
delegatow i, by opuścił obrady jeże li p rzy ję ta  

zostanie teza sprzeczna z tezą włoską. W  spra 

•Wie te j n ie  ipowzięto dotąd jeszcze  d ecyzji

DEM ONSTRACJE PROM  OJENNE  

W E  M LOSZECH.
RZA M, (p.ę i ) —  w r wielu nnaslach włos­

kich odbyły się demonstracje pufr jotyezne. —  

Iłenionstraeje laki,- odbyty się we Florencji 
Palermo i i adwie. \y manifestacjach uczrslni 
czyb zniot . .zow ani ,|0 Woj.ska przeznaczonego 
«Ło Afryki Wschodniej.

AV przemówieniach wygłoszonych m. in. 
prcfesV.i waiio wyraźnie nrzec/w ostatniej zmia 
nie stanowiska Japonji i przeciwko cofnięciu 

przez Anglję zakazu wywozu broni <io Abiscnji. 
AYszędzie wznoszono okrzyki na eześt an .-ji i 
Mus.-e lin i ego

ARISYNJA PRZYSTĄPIŁA  DO KON
M ENC.II c z e r m  o n e g o  KRZYŻA.

PARYŻ, (PA T ). Agencja Havasa donosi 
z Genewy, ie  Abisynja przystąpiła do mi-dzy  
narudow ej konwencji czerwonego krzyża.

odczuwać pew ne osłabienie nacisku 
w łoskiego. Zdaniem  tych kół W łos i goto 
y\i by liby zgodzić się na w w częcie na 
uowo zerw anyeli rokowan arb ilrażow o- 
koncyljacy.jnych z Ahisynją. o ile Rada

L ig i zechciałaby się tern zadow olić
W  kolach angielskich panuje przeko 

nanie., że obecnie nadeszła odpow iednia 
chwila, by  'w yw rzeć nacisk na W łochy , 
by zaniechały przygotow ań  do wojny.

Lo n d yn  nie chce w y k rę tó w  
lecz p o ko jow eg o za ła tw ie n ia  za ta rg u

L O N D Y N  (Pat). Sprawozdawca dyp 
lom atyczny agencji Reutera donos1: Za 
gadmienie w łosko-am syńskie będzie 
przedm iotem  obrad Rady L ig i N a ro ­
dów. W ob e t tego z zagran icy nłyną róż 
ne wnioski, by  ipkit. 7 art. 15-go paktu 
L ig i N a rodów  m óg ł służyć za podstawę 
do udzielenia W łochom  carte blanche w

Mjisynji.
W  Londyn ie jednak, pisze da le j spra 

w ozdaw ca dyp lom atyczny Reutera, n ie­
ma wcale skłonności do szukania na 
drodze procedury sposobu, k tó ryb y  poz 
w o lił Radzie L ig i na uchylen ie się od 
odpow iedzialności.

.  * -  ' ł ' \su

La b o u r P a r ty  w z y w a  rzą d  angielski
d o  b e z w z g l ę d n e g o  w y k o n a n i a  o b o w ią z k ó w  

c z ło n k a  L igi N a ro d ó w
L O N D Y N , (P A T ).  —  Agencja  Reutera io n o  

si, że  rada narodowa Labour P a rty  zażądała 

dziś, aby rząd angielsk i natychm iast z ło ży ł w  

G enew ie wn iosk i, m a jące  na celu ustalen i1; oil 

p ow ied z tajności AAłoch i Ab isyn ji w  m yśl pak 
tu L ig i i oby  ośw iadczył, że  wykona ohow iąz 
ki członka L ig i bez obawy, nie licząc  się z żacl 

nero względam i.

Konflikt włosko-abisyński
m o że  stać się hasłem  do w ystąpien ia  

czarnych p rze ciw ko  b ia łym
Wywiad z posłem abisyńskim w Londynie

Echo de Paris“  za- n,»  — afrykańskiego krążą już pogło>.ki o zbłiPARA 2 (Pat), 
m ieszczą w yw iad  swego korespondenta 
z posłem abisyńskim  w  Londyn ie :lr
Martinem .

Zdaniem  przedstaw iciela  .Abisjnj w 
obecnym  stanie rzeczy trudno b\fob\ o 
siągnąć zgodę, gdyż W łoch y  w ysłały już 
do A fryk . 200.000 żołn ierzy i poważnie 
zaangażow ały się w tej w ypraw ie. Ń a - 
wet gdyby Albisyn.ja uczyniła zadość żrą 
daniom  w ło s k im ,  które, podkreśla dr. 
Martiń,' n ie ogran icza ją  się bynajm niej 
do dziedziny ekonom icznej, to i tak pre 
tensje W łoch wizra da łyby potem  z dnia 
na dzień.

P o  p rzedslaw ien .j prawnych argu­
mentów rządu abisyńskiogo, dr. Martin 
podkreślił, ze Abisyn ja n igdy n ie zrezęg 
nuje ze sw ej niezależności. W ałka  bę­
dzie trudna i d ługotrwała. Już obecnie 
w ojska  w łoskie, m eprzyzw  ycza jone do 
klimatu, w iele ucierpiały. Pozatem  
ciągnął dalej poseł abisyńsiki —  nie be 
dz ir m ogła być ittżyia przeciw  Abisynji 
nowoczesna bron, gdyż tam niema wiol 
kicli miast.

Rząd abisyński —  zakończył dr. Mar 
tim —  łączy w,falką nadzieję ze stanow is 
kiem  rządu angielskiego, gdyż w razie 
usadowienia się W łoc li wT Abisynji, nie- 
ty lko  zagrożony zostałby Sudan, ale na 
ruszona zostałaby rów «ow Taga sił na mo 
rzu Czerwonem .

k on flik t w łosko-bisvński przekrftcza 
w ięc ram y lokalne i może Stiiij się has­
łem ogólnej w yp raw y indów  czarnych  
przeciw ko państwom kolon izalorskin i.

♦ £ v
PARYŻ. (PA T ). —  „Le Temps“ donosi i  

DiibuOi, ie  wśród ludności wybrzeża wschód

Rada tabou rzystów  w  uchw a le  sw e j p o ’ ~pia 

polityku W łoch  i u trzym uje, że d la  zachowa 

nia poko ju  nie należy nakłaniać Abisyn> ao 

poczyn ien ia  ustępstw, lecz p rzeciw n ie, sk łon ić 

WBochy, b y  zdały sob ie sprawę z następstw 

narażenia się na potęp ien ie i sp rzec iw  całego 
św iat1

żającej się wojnie między Abisynją a W łocha  
mi. Mówi1 się o  pomocy którą otrzym ają Abł 
syiiczycy « d  swoich kolorowych braci. Pogłoski 
te sprzyjają powst iwaniu afrykańskiego nacjo 

nalizmu, jak  również szerzeniu się wrogiej 
europejczykom propagandy panistamistycznej i 

panafry kańskiej.

JAPOŃCZYCY  
PRZESYŁAJĄ  BRO Ń D LA  ABISYNJI.

LO N D YN , (PA T ). —  Agencja Reutera donosi 
z Genewy: Otrzymano tu wiadomość, że agenci 
japońscy wysyłają pośpiesznie duże itośck broni 
i amunicji do Dżibuti. Transporty te przeznaczo 
ne są dla Abisynji.

PARTJA M Y T M O R C ZO Ś C I JA PO Ń ­
SKIEJ M Y S T Ę P I JE Mr O BR O NIE  

ABISYNJI.
PARYŻ, (PA T ). - -  Agencja Havasii donosi 

z Tokio: Uszida, przewodniczący lak zwanej 
partji wytwórczości japońskiej, popieranej 
przez tajne stowaszyszenia nacjonalistyczne, 
przesiał pod adresem Afussoliniego p rot es i prze 
ciwko naciskowi arm ji włoskiej na Abisyn.ię.

Jednocześnie poezyniono odpowiednie kroki 
u premjera, ministra spraw zagranicznych i mi 
uiłftrów wojny i marynarki, aby rząd japoński 
powziął odnośną decyzję.

H M arszałek Senatu W ł. R aczk iew ic i 
o b ją f stanowisko w o jew od y  krakowskiego.

O s ta tn i  d z i e ń  w  S p a lę
S P A Ł A  (Pat). Na zakończenie złoto 

zapalono w e w to rek  w :eczorem  ognisko, 
w około  którego zasiadły w ładzę naczel­
ne Z H P  i  przedstaw iciele delegacyj za 
granicznych. T rybu ny były szczelnie w y  
pełnione. Po  odśpiewaniu pieśni nriepsco 
wa ludność w -strojach ludowych wy ko­
nała tańce lod ow e P rzy  ognisku składa 
ło p rzyrzeczen ie 7 harcerzy polskich Z 
Ameryki. P rzem aw ia ł też przewodniczą 
cy  Z H P  Grażyński. Po  w spólnej m odłit 
w e i spuszczeniu .sztandaru z masztu' 
z jazd  została zakończony.

Dzis od samego rana harcerze rozjeż) 
d/a,ją się do domu. Całkow ita l'kw  idac- 
ja obozu pow inna być zakończona jutro.

Zgon malarza L eonarda 
Strzemię-Stroynowskicgo
K R A K Ó W  (Pat). W  dn iu  w czora j­

szym zm arł w K rak ow ie  w w ieku lat 77 
zasłużony m alarz ś. p Leonard Strzem ię 
Słroynowislk i.

Zm arły b ra ł czynny udział w  ż y c i u  
legjonoM em  i był długoletnim  prezesem  
zaw odow ego  zw iązku  po lsk iego  a rty ­
stów plastyków'

F r a n c ja  u s u w a  r o b o t n i ­
k ó w  c u d z o z ie m s k ic h
P A R Y Ż  (Pat). M in ister pracy Froe- 

surd pow iedzia ł p rzedstaw icielow i ,,Fx 
ce ls io r 'a ‘‘ , że rząd pozhay.ia się nadtnia 
ru robotn ików  cudzoziemskich. I>okony 
wa się repatrjacji 100.000 ' obotnd ów 
cudzoziem skich na koszt państwa. W od 
stępacłi 7 -d n i o w yc 11 wymyła się z Paryża  
i L ille  robotników  polskich. Obecnie 
zam knięto granicę dla robotników ’ cu­
dzoziem sk ich . Ty lko  robotn icy roln i z 
Belgji otrzym ają w n ie w ie lk ie j liczbie 
p ozw o len ie  na przy jazd  do Francji.

Uchwały Rady Ministrów
W ARSZAM 1A (Pat). 24 b. m. odbyło 

s.ię pod p rzew odn ictw em  prem iera Sław 
ka posiedzenie Rady M inistrów .

Rada M in istrów  uchwaliła m. in pro 
jekt dekretu Prezydenta R/plitej o prze 
wTozie em igrantów  do krajów’ zaoceai i 
cznych. Dekret ten, utrzym ując zajadę 
skoncentrowania całego polskiego ruchu 
em igracy jnego zaoceanicznego w por­

tach polskich, stw arza podstaw y dla ure 
guloA^ania przew ozu  cnngraylów  z tych 
portów .

Następnie Rada M inislrów ’ uchwaliła 
i ozporządzem e w 'spraw ie koncesjono­
wania przem ysłu  wyrobów ’ sam ochodo­
w ych  i załatw iła spraw y bieżące, przed­
łożone je j do decyzji.
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Pracownicy samorządowi 
u ministra Kos ciałko u skiego

„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA"

M inister Spr W e  w 11. p. K ośc ia lkow ­
ak i p rzy ją ł w czora j prczydjum  Zw  P ra ­
cow n ików  Sam orządow ych  Rzeczypospo 
littej, którzy przedstaw ili m in istrow i oba 
wy, żyw ione przez pracow n ików  sam o­
rządow ych  w  zw iązku z op racow yw a­
n iem  pro jek tu  ustawy o uregulowaniu 
stanow iska isłulżibowego, uposażenia i 
zaopatrzen ia em eryta lnego  pracown 
ków  sam orządowych.

W  odpow iedzi m inister ośw iadczył, 
t e  p rzed  ostateczną decyzją  w spraw ie

wspom nianych  p ro jek tów  Zw . Pracow n 
Sam orządow ych  zostanie zaproszony do 
przedstaw ienia w niosków  i do ustnego 
ich uzasadnienia, poczem  dopiero odpo- 
w 'Odni projekt zostanie w niesiony na 
Rady Ministrów'.

P. m inister w yraził prżydem pogląd, 
że przep isy dotyczące [pracowników sa­
m orządow ych  w inny być oparte o prze­
słanki analogiczne do tych, jak ie  posłu­
ży ły  za podstaw ę podoi)n\ m przepisom  
dla funkcjonał’juszy państwow ych .

W ilno, ul. Zaw alna Nr. 13. TeU 501. Konto czekow e P .K .O . 00.211
H URTOW Y SKLftD PAPIERU i M R TER JALÓ W  PIŚMIENNYCH ORAZ W ŁA SN A  

W YTW ÓR NIA  ZESZYTÓW  I W Y R O B Ó W  INTROLIGATORSKICH  

P O L E C A :
i i  F > A n i S T R ¥  k ^ ce ia ry jn e , listow e, rysunkow e, drukowe, n i t n i r r y  
s  r i i i f c "  • pakowe, pergam inowe, brystole, kartony i In ■ «  I L  T

MATERJAŁY PIŚMIENNE. — PRZYBORY KANCELARYJNE i SZKOLNE
W YRO BY INTROLIGATORSKIE, księgi rachunkowe i buchaitacyjne. letó rozazieiczc, 

skoroszyty, teczai, zeszyty, bruljony, notesy, kwitarjusze i t. d 

TO W AR NA JLE PSZFG O  GATUNK U CENY N'SKIE
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Rosną&a fa!a anfysomliyzmu # Niemczech

Tajemnicze porwanie i zamordowanie dziecka
Ouegdaj w ogrodzie Krasińskich 

znowu porwano w tajemniczy sposób 7 
miesięcznego synka p. łJorensztejnowej. 
Dziecko znajdowało się w wózku, matka 
zaś siedziała na ławce i czytała książkę. 
W  pewnym momeneie zauważyła brak  
wózka, podjęła alarm, zawiadomiono 
polieję i t. d. Wszelkie jednak poszuki­
wania me dały wyniku.

Dopiero w czoraj o godz. 2 po poł. w  
,tawie w miejscowości Zielonka pod 
W arszawą wyłowiono przypadkowo  
zwłoki dziecka. ł ’p. Borcnsztejnowie po­
znali w zwłokach swego synka. W ózka  
nic znaleziono.

Śledztwo się prowadzi l>. energicznie 
zwłaszcza, że jest to już drugi wypadek  
porwania dziecka w Warszawie.

Walki protestancko-katoHckie 
ro zs ze rza ją  się na całą Irlandię

D U B LIN  (Palt). W  Dublinie Gaiway i innych 

m iejscowościach  zachodniej Irlarwiji sytuacja jest 
naprężona wobec żądania robotn ików , zatrudnić 

nych "w dokach* k tó rzy  dom aga ją  się w ypędzę 

jiia  'wszystkich protestantów
Pochód zorgan izow any przez robotn ików  roz 

pędziła  polic ja , używ ając palek gum owych. Na ze 

braniu odbytem  pod golem  niebem , robotn icy po 

<stancvwili koml ynuoiwać-s.trajk w ciągu dnia dzi 

siejsze-go Polic ja  utrzym uje porządek. Zajścia za 

czę ły  się w  poniedziałek, k iedy robotnicy doków  

odm ów ili w y ładow ana w ęgla ze statku który nad 

szedł z Belfastu.
L O N D Y N  (P a t)-  Naprężona sytuncja w  Ulste 

rze  ,i n iek tórycii częściach wolnego państwa Irian 

dij' trwa w  dalszym  ciągu. W  G aiw ay robotn icy 

ir landzcy  zerw ali szilamdair angiclsk1 z parowca, 

k tó ry  przyby-ł a. Belfastu. W  I im erick  robotn icy 

p ortow i odm ów ili w y ładow an ia  tow arów  poch o­

dzących  z U tst e ru .
' W  Belfaście porzucili pracę robotn icy  porto  

■wi irlandzcy a jeden  z m łyn ów  unieruchom iono, 

p o n ie w a ż  p racow n icy  protestanccy odm ów i 

p współpracy z katolikam i. W  Belfaście zrnuszo

no trzy osoby o w łosk ich  nazw iskach do opusz 

czenia m ieszkań. K o lon ja  w ioska zwTÓcita się do 

konsula o pom oc i opiekę F irm y w fosk ie  cofnę 

ly  znaczne zam ów ien ia poczynione w  Belfaście.

B F R L IN , (P Y T )  —  Z  ca łe j R zeszy iu iM o  
d zą  7. dn ia na dzień  w iadom ości o  rosnące j fa li 
antysem ityzm u. P rzeb ieg  te j fa li jest uaogół spo 
kiojny i ogranicza, s ię  d o  przeprow adzen ia  da le 
k o  idącego rozdziału  pom iędzy społeczeństwem  
nicroicckicm  a żydow sk im i. W  m ie jscow oś­
ciach. gd zie  w yda rzy ły  s ię  drobne w yb ryk i anty 
żydow sk ie, w ydano odezw y , w zyw a jące  do  nie 
u legan ia  p row okacjom  ze strony żyd ow sk ie j i 
kumuuis tycznej.

W  B erlin ie  zakazano Żydom  uczęszczania, 
jdo m iejsk ich  kąpielisk. Burm istrz jedn e j z dziel 
n ic B erlin a  H eg litz  w yda ł odezw ę naw ołu jącą 
d o  bojkotu  firm  żydow sk ich . Odezwa wydana 
p rzez pr/ąd p o lic ji państw ow ej w  K ró lew cu  w zy 
wa do  nieulegani-a rzekom ym  p row okac jom  ży  
dow sk im , jak  m. in. w  m ie jscow ości Gerdauen, 
gdzie  w  sklepach  żydow sk ich  m iał w yb ić  ko 
munisła, op łacon y p rzez Żydów , wszystk ie  szy 
by. A resztow an o k ilka osób, a w  tej liczb ie  pew  
uą Żydówkę, k tóra na L itw ie  rozpow szechn ia ła  
tendency jne w iadom ości na temat w ydarzeń  w- 
Prusach W schodn ich.

W  m ie jsoow ościa fh  S chw ein fu rt w Baw .irji 
M a ren  w  M ek lem burgii, O lsztyn ie, B rem ie  i 
pOwiecte Sprostfau na Śląsku n iem ieckim  bądź 
zakazano Żydom  uczęszczania do  kąp ielisk  i  
publicznych  lok a li ro zryw k o w ych , bądź też 
w yw ieszon o  szy ld y  z  napisem „Ż y d z i niejsożą 
U »n i‘ . W  m ie jscow ości k ąp ie low e j nad Bałty

Zamach na mimstra argentyńskiego
w  czasie obrad w  senacie

B U EN O S  AIRES, (PA T ). —  Podczas obrad
w senacie osobnik k tórego  tożsam ości n ie 
stw ierd zon o , dal k flka u trza łów  do m in istra 
ro ln ictw a Duhau raniąc p rócz m ego jeszcze 
aw ie  osoby, .tedna z nich, senator Bohere, zm ar 
la z odn iesionych  ran.

BU ENO S A IR E S , (P A T ).  —  D o tragicznego 
za jśc ia  na pos-edzeniu senatu doszło  w  ch w ili, 
gdy w yw ią za ła  się ostra dyskusja pom iędzy se 
naliorem de ta T o r re  a m in istrem  finansów  i ro i 
n icfw a o raz senatorem  Bohere. N agle z ga ierji.

p rzezn aczon ej d la publiczności, pad ły strza iy
D ochodzenie tzoGicti s tw ierd ziło , ze sprawca 

s trza łów  jest były kom isarz p o lic ji Yoldes. nie 
d a w co  zaw ieszony w  czynnościach. Senator Ho 
herc zm arł w  d rodze  do  szp ita la  Ranny jesl 
senator M aneinj i m in ister ro ln ictw a.

BU ENO S A IR E S , (P A T ).  —  M inister ro ln i 
ctwa, dm którego da l k ilka strzałów- rew o lw eru  
wydU na sali obrad  senatu byty kom isarz Vf>l- 
des, jest c iężko  ranny w lew ą rękę i ina słrzas 
kaue trzy żebra.

Złóż ofiarę na pomnik Marsznłkn 
Piłsudskiego w  Wilnie 

Konto P. K. O. 146.111

10.000.000 osób bez dachu nad głową
30.000 topielców

BILANS POWODZI W CHINACH

Wym iana dokumentów ratyfikacyj­
nych polsko-angielskiej um owy

W A R S Z A W A  (Pat). Pom iędzy min 
sit rem Reckiom , a angielskim  charge 
cTaffaires ad inilerim A ve lin g ‘ iem  nastą 
p iła  wym iana dokum entów  ra ty fik a cy j­
nych polsko-angielskiej um owy lianoIo 
woj.

SZAN G H AJ, (P A T ) —  IV  po łudn iow i.-za­
chodn ich  okręgach  p row in c ji Szantuńskiej, 
szczegó ln ie  na nizinach, k tórcin i do  r. 1852 pły­
nęła rzeka Żółta zaobseru  ow auo stałe podnoszę 
n ie sic poziom u rozlanych  wód. T am y  znajdu 

, jąc ł się wpobliżu  je z io ra  Nanang na granicy 
p row in c ji Szantung i Cziangszu n ie w yłrzy m a­
ły  napom  Tys iące  dom ów zn a jdu je  się pod 
wodą. W śród  m ieszkańców pozbaw ionych  da 

,chu panują ep idem je i głód,.
JNatoiniu.st z oko licy  rzek i N ieb iesk ie j napły­

w a ją  w iadom ości hardzie j uspokajające, gdyż 
windy od k ilku dni zw o lna  opada ją . M ożna ju ż 
do p ew nego stopn ia usta!lić_ ro zm ia ry  kllt.istro 
fy . k tóra pozbaw ii a dachu oko ło  10.000.00(1 lu 
uzi. O kolica w ie lk iego  je z io ra  Tun g-T ing ucicr 
p iała w ięce j, an iże li pod ( zas pam iętne j pow o 
d z i w 1031 r. W ed ług w iadom ości nadesłanych 
p rzez czerw on y k rzyż z H ankou liczba d o ły  eh 
czas „-yd o b y fłc li Popielców  z rzek dosięga 
30.000.

-oO o -

Wielki sukces 
Kucharskiego w Szwec|i

W  Słokhuhnic odniósł wczoraj Ku  
praski zwycięstw o nad Amerykanami 
Szyy edaini, zajmując na 800 m. pierwsze 
miejsce w  czasie 1:51. 0. 2) Amerykanin 
Fenski 1:52,5. 3) mistrz Szwecji Ny —  
1:53,5.

Wybuch gazów
zn is z c z y ł całą fa b ry k ę  w  Niem czech
HOEC.IIST N A1) M ENE M , (P A T ).  —  W jed  

nej z tutejszych fab ryk  1. G. Farbeiiindus.rie  
w czora j w ieczorem  nastąpi! wybuch. Spowodu 
rozgrzan ią  się kotła począł się w ydobyw ać fa z ,  
k tóry w k ró to r w ype łn ił pninicsziczeme, gdzie  
zna jdow ały się zb iorn ik i. Rów nocześnie gazy 
zapaliły s ię sam oczynn ie, pow-ndując wybuch.

W p ięc iop ię trow ym  budynku fabrycznym  
pozryw an e zostały w szystk ie stropy m iedzy p ię­
trow e, a eg ieó  .szybko ob ją ł cały budynek —  
P rzesz ło  40 s iru iy  o gn iow ych  gasiło  - ł »  rana 
pożar. S tra ly  wynoszą zgórą  1.500.000 m arek. 
D w ie  osoby pon iosły sinierć, 8 jes l c iężko rani 
nyełi a 17 lże j.

Ameryka finalistą 
w ouharze Davisa

Spadek lira i florena
Dziś zaknńezył się. m ecz iii puuar Day.sa 

m ięd zy  Stanam i Zjediioe/.oueini. m istrzem  stre 
, ,  am erykańskiej i  N iem cam i, m ls irzem  ^strefy 
e u r u p e i  ' iej. Dba spotkania, pe.jedyńcz.e w ygra li 
Am erykan ie . AtlissOn pokonał H enk la  3:1: 7:5; 
11:0. Budgc pokanal jo n  Gramma 0:6: 0:7, 8:6: 
6:3. D sła ieczn ic Stany Z je ln oczon c  w ygra ły  1:1 
i  w  najb liższą sobotę spotkają  się W Whnible 
don ic  z zeszłorocznym  m istrzem  Awglją.

W  grach pojedynczych  spotka ją  się Aniery 
kan ie itudge i W ood  z Au glikam l P crry  i Au 
Stin, a w grze  p od w ó jn e j para am erykańska 11 
lissr r. —  van I5yn w a lczyć  będzie  z parą angieś 

sk i Hughes —  Tuckey.

W A R S Z A W A  (P a t). Na dzisiejszych  g ie ł­
dach walutow ych  daty się zauw ażyć fluktuacje 
k ilku  walut, przedefwszyBłlkiem lira w łosk iego i 
flo ren a  hotontferakiego które dość p ow ażn ie  spa 
d ly, oraz w- m niejszym  stopniu franika szwajcar 
skiego. Natom iast funt sziterlingów i dolar w y  
kazały- tendencję n ieco m ocniejszą.

W  W arszaw ie  dew iza na M edjolan n ie by 
ta w ogó le  notowana. Banknoty o fia row  ane by ły  
na rvniku prywaitmym po zł. 38 za 100 lirów . T ym  
czasem parytet wynosi 46 91 W  Paryżu  dew iza 
na Medjolan. spadła ze t24 przy wczorajszem  
zam knięciu do  121.50 przy dziisiejszem otwarciu.

Co się tyczy  floren a  holender,skiego^ to spa 
dek jego kursu stoi w  ziwiąziku z n ieporozum ie 
ni im  i m iędzy rządem  holenderskim  a parlamem 
tem w  spraw ie zasadniczych w ytycznych  polit\

ki gospodarczej, co znajdu je żyw y  oddźw ięk  na 
rynkach walutow ych. W ed ług w iadom ości otrzy­
manych z Londynu sytuacja holenderska ocenia 
na jest dość pesym istyczn ie

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , (P A T ). —  D E W IZ  I  : Berlin  

212,50. H oland ja 256: Londyn  26,26 'Nowy
•lork 5.30; \. .lorkśkahel 5.30 1/4; Paryż 3-4 68 i 
p ó ł- Praga 21.97; Ntokholim 135.35; Zuyycli 
172.75. T en d en c ji p rzew ażn ie  słabsza

U R ZK D G H .. DA: D o lar 5.27 —  5.27 i pot; 
dolan  złoty 9.00 —  9.07 i poł; rirblo 4.69 —  ł 70 
Czerwońce 1.90; funty szterlingów  26,22 —  26,25; 
guldeny gdtin.fkie 92.50 —  93; m ark i n iem ieck ie

kiem  Areudsee p o lic ja  zaniknęła pew ien  hotel
żydowski-

Dtiiuk te j akcji p row adzona jest ży w o  i  pła 
now o propaganda w slov ie i p iśm ie za w yeli 
min- wauiein w p ływ ów  żydow sk ich  z życia  spo 
tecznego i g.»sjM 'darezego w N iem czech  oraz prze 
prow adzenieiu śeisłego odgeodzwnia s ię od  nich

JL LJL SZ S TB E IC H ER  
znany- dziatac.z radykalno —  an tysem ick ' w  
T rze c ie j Rzeszy, insp irator m asow yi li wystąpień 
anly-żydiowskich w Berlin ie  i .szeregu m iast n ie ­
m ieck ich. W yd o je  suhsydjow any .przez rząd  
tygodn ik  ,,Der Sturm er1' pośw ięi ony w y łączn ie  
wa lce z żyw io łem  żydaw skim  w N iem czech. —  
Tygodnik ten, bardzo popularny, osbitn io osią­
gnął -nakład 400.000 egzem p larzy . —  W ed łu g  
u p o rczyw ie  krążących  pogłosek w  jei.-eni 
Streiclurr ma być m ianow any prefektem  p o lic ­
ji w Berlin ie na m iejsce obecnego prefekta hr. 
Heltd rrfla . Zapow iadatóby to obostrzen ie akcji 

an tysem ick ie j w sto licy R ,eszy

Aresztowano 500 hitle­
rowców w Wiedniu

L O N D Y N  (B A T ). —  A gen rja  Reutera Jono 
si 7. W iedniu. że w eiągu ostatnich 24 godzin  
polic ja  aresztow ała 500 osób  podejrzanych  «  
przynałeżność do o rga n izac ji narodiowo —  soc 
ja lis lyczn e j, c r t fm  zapob ieżen ia  ewentualnym  
rozruchom  w  roczn icę morders/wa kanclerza 
Doilfussa. k tóra przepada w  dniu ju trze jszym

D r . B . S Z E P S
specjalista chorOb: uszu, nosa I gardła 

p o w r ó c i ł
Baranow icze, P iłsudsk iego  3, tel. 52

Kromka telegraficzna
—  W  SZAN G H AJU  podleją w y k u ła  25 h 'u r 

komiuni.-dycz-ny cli, z iktórycli rozc liodziła  się pm  
paganda na całe Chiny. Aresztowano przeszło

OISÓl>.

1.76; budow lana 43; d o la rów k a  58,75.

—  L IC Z B A  BEZRO BO TN A GD V\ PO I s ł,E
w ed le  'diMiyeb ołicjalnyioh wynosiła w dn 'u  16 
bm. 333.193 osób., tro stanow i spadek b cz iob o  
cia w stosunku do tygodnia poprzedn iego  o
14,559 osób

—  M IS T R Z O S IW O  P l th A I t ó k lE  PO M O ltZA
ź.dobyła Bolon ja bydgoisika, m ając 20 punktow 
przed TKS . 17 pkl. i G ryfem  16 pkl

—  BARD ZO  SU NE  TRZI-;SII M E  Z ł tM I  
O D C Z l TO IV  JA PO N J l w -okręgach K olie  i Oka
jam a. B liższych szczegó łów  a katastro fie  dotyeh  
czas bruk.

— • TAJGA P A E I Sit-;. W  lasach SySerji 
W schodn ie j szerzą się pożary. 'Tajga pali się 
na w ie lk ich  obszarach

—  DŻUM A P ŁU C N A . —  W  K aszgarze  sze  
rzy  się ep iden ija  dżum y płucnej Z Sinili w\ 
stano szczepionki przeciw  te j dżum ie.
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I WRZENIE WTRŻECIEJ RZESZY
łach dyw ersją  w kierunku antysemic- 
khn i antyklerykaJnym.

W  ciągu ostatnich tygodn i krążyły 
natarczyw e pogłoski o przeniesieniu  osła 
w ion ę ło  radykalno-autyseinick lego <Izia 
łacza Streichera do Berlina, bądź w cha 
rakterze prezydenta polic ji, bądź Gaulei- 
ter‘a. Pogłoski te  narazie nie potw ierdzi 
ły  się. Natom iast duch Streichera p rze­
niósł się do Berlina. Rozpoczęła się g w a ł 
łowna propaganda na korzyść jego  wy 
raźnie pogrom ow ego  'tygodnika ..Der 
Stiirm er' , która dała swe ow oce w zaję­
ciach z dnia Uogo b m

I)o  zajść łych doszło o  ty le  niefortun 
nie dli a kierunku rządzącego, iż właśnie 
w tych dniach baw i ki w Bi-r li nie de lega­
cja Brilish Legion , a gw ałtowne w yb u ­
chy antysem ityzm u w N iem czech nic są 
m ile w idziane w  Angji. Toteż zaszła k o ­
n ieczność p e w n jc h  dyspozycyj państwo 
w vch. mocą których  rola szturmowców 
w  wypadkach berlińskich w  ciągu 24 go 
dżin uległa radykalnej zm ianie.

Było to  posunięcie, dyktowane, oczy  
w iście w zględam i matury taktycznej. W 
każdymi razie  dyw ersja  ta wykazała, iż 
k ierow n ictw o  trzym a sz turmowców w 
ręku, o  de na rozkaz 'z-góry w ciągu 24 
godzin przekształcili się z aktywnych 
uczestników rozruchów antyżydowskich 
w obrońców  porządku.

N ie  zm ienia to oczyw iście, istoty rze 
czy. Nagonka antysemicka trwa wr d a l­
szymi ciągu, jak o tcrni świadczą zresztą 
codziennie w iadom ości.

Tow arzyszy  je j nagonka przeciw ko 
duchowieństwu. \a tym  odcinku wyda - 
rzyła się ostatnio dla h itlerow ców  niemi 
la niespodzianka.

K ierow n ik  św iatopogląd u narodowm- 
socjatistyc/nego A lfred  Rosenberg m iał 
wrygłosić odczyt w Mona.śterze. T o  p ra ­
stare m iasto n iem ieck ie uchodzi za cyt a 
dełc katolicyzm u w Niem czech. Toteż 
wystąpienie znanego ze sw ego  w rogiego 
do katolicyzm u stanowiska A lfreda R o ­
senberga, biskup Monasteru uważał za 
niewskazane i w ystow ał w  tej sprawie- 
Jist do w ładz aduiinistracyjmacli.

M inister spraw7 w ew nętrznych  Frick 
oraz Rosenberg osobiście potępili list bi 
skupa hrabiego Ulricha Galena jako 
bezczelność".

8-go lipca odbyła się w Mcmaisierze 
juk coroczn ie, tak .zwana „d ługa proce 
is ja". która w tym  roku jednak przybra­
ła charakter dem onstracji an tyh itlerow ­
skiej. W  procesji w zię ło  udzia ł o 10.000 
osób w ięcej niż w  zeszłym  roku, przy- 
ezem  zachowanie się uczestn ików  n ie  po 
zostaw iło  w ątp liw ości, iż go tow i są pod 
jąć rzuconą im przez państwo narodow o 
socjalistyczne rękawicę.

Innego rodo ijn  dem onstracji o zabar 
wieniu politycznem  d-opu.ścił 'się kościół 
ewangelicki staro-pruskie j anji, k tóry w  
rezolucji oał w yraz swemu uznaniu dla 
profesora teo logji Karola Bartka, wyda

Hr, von Helldo-rff,
n ow y kom endant polic ji w Berlin ie.

Ionego ze służby państw ow ej za odm o­
w ę złożenia przysięgi na w ierność H itłe  
rowi. W  zachodniej i po łudn iow ej częś­
ci N iem iec ogrom na większość organi 
zacy j akadem ickich odrzuciła w niosek 
narodow o-socjaiistycznego zw iązku stu 
denckiego o nziianie narodow o-socjali- 
stycznego ideału państwowego i współ 
p racy  na tle  tego ideału.

1 m krok organ izacyj akadem ickich 
był wyraźną demonstracją inteligencji 
nksmitekłej przeciwko zgleirhszaltoy a- 
niu (.ucha. Od czasów  dojścia H itlera  do 
v ladzy tak ie j ko lek tyw nej dem onstracji 
an lyh itlerow sK iej jeszcze nie było.

"  art °  zaznaczyć, iiż w śród frondU- 
jących organ izacyj akadem ickich  znajdu 
ją  sit- n ietylko korporacje o charakterze 
unkierskim , lub zjednoczenia k a to lic ­

k iego, lecz rów nież i  m ieszczańskie 
L an dsm a n n sclia f  t en.

W skazać jeszcze n a leży  na w zm oc­
nienie sic w ostatnich czasach k recie j 
roboty kom unistów  n iem ieckich . 1’sta- 
pi.rnie prezydenta p o lic ji berliń sk ie j 
kontradm irała von Levetzow a znajduje 
się jak w idać w zw iązku  nie tylko z 
zajściam i antyżydowskiem u lecz ' rów  
nteż i n iepowodzen iem  dotychczasow ej 
atkeji, zm ierza jące j do wytępienia dzia 
hifiności kom unistycznej w Berlin ie. P o ­
m im o surowych reprysy j zuchwałość, 
dzia łaczy kom unisiycznych  doszła do 
tego, iż  w poszczególnych  dzieln icach 
Berlina perjodyczn ie ukazują się n iele­
galne pisma komunistyczne. W edług 
w iarogodnych  w iadom ości łe,j ntćlcgal- 
n e j p rasy kom unistycznej n aw et nic ro z­
powszechnia się bezpłatnie, lecz sprzeda 
je  się po 15 i 20 femigów za num er i cał 
kii mi n ieźle  idzie.

Rzecz zrozum iała, że tyle ob jaw ów  
po&ławy opozycy jn e j wobec, państwa 
tota lnego w yw o ła ło  na górze pewną kon 
stornac jo oraz zapow iedź zaostrzenia re 
presyj państwowych. Obserwator.

Dar Polski dla burmistrza Drezna

W  D reźn ie o tw arta  jest obecnie, jak  w iadom  i, reprezen tacy jna w ystaw a szluk i po lsk ie j, k tóra  
c ieszy się olibrzyiniein pow odzen iem  W  d r  .u o tw arc ia  (wystawy konsul R. ,P. w  D reźn ie 
Czudowski w ręczy ł nadburm istrzo,,7i .D rezna p. Zoernerow i cenaiy *obnuz, d z ie ło  artysty 
m alarza Nartowskie&o, pw.edsla w ia jący  pałac Potock ich  i ulicę K ozią  z H otelem  Saskim, 
jak o  dar am basadora L ipsk iego, o fia row an y  ip. Zoernerow i w  uznaniu je go  zasług w dzie le  

zbliżenia, ku lturalnego Polsk i i N iem iec. Na, zd jęciu  —  m om ent w ręczania daru.

Ostatnio mnożą isie .symptomy zao- 
1 *|rzenia się sytuacji wewnętrznej, w
i rzeciej Rze.szy. Gd przededniu wypad-

kem czerwonych  w 19,44 r. n ie było w 
A iem czech tak podn ieconego nastroju,

Kerrl,
,n m - spr. (re lig ijnych  Rzeszy

ftbi< obecnej, Wj po lityce  zewnę- 
rznej rząd Rzeszy osiągnął w m iędzy  

wie.tne zwycięstwa, które przy- 
J } się w z n a c z m n  istooniu do 
M iocn iciiiii .jego autorytetu  w kraju.

J oJnyka (zewnętrzna H itlera  cieszy
użalaniem m ' jonów  Niemców, k tó­

rzy nie są woigóle w yznaw cam i idea­
łów  swastyki.

M niej szczęśliwą rękę m ia ł rząd R ze­
szy w  polityce w ewnętrznej. W  czerwcu 
b. r. rw prasie zagran icznej ukazały się 
w iadom ości o fa li s tra jków  w Niem czech 
która m .ała wybuchnąć iw maja*. P r z y ­

czyną tego  ruchu stra jkow ego  m iała być 
dysproporcja  mnędzy wzrastającą droży 
zną życia, a obniżeniem  płac robotn i­
czych. M iędzy przedsięb iorstw am i, w  
których m ia ły się rzekom o odbyć stTaj- 

■ wy m ienione b y ły  w arsztaty auitomubi 
owe W anderer-W erke. W ładze  niem iec 
'ie  zaprosiły korespondentów  zagran i­
c a c h  do tego  przedsiębiorstwa, gdzie 

dziennikarze w rozm ow ach z robotn ika  
111 osobiście się pi zekonali, że żadsnego 
strajku nie było. Na pytan ie czy  w  przed 
Mehiorstw ie b y ł strajk —  robotn icy się 
r ’T° Ml°  roześmiali... A w iec w W andcrer 

erke strajku nie było. N ie da ło  się na 
tomiast zaprzeczyć, że w innych przed 
siębdorslwach, strajki, były, czy li „n a ro ­
dow i w spólnota", którą 'się tak chełpi 
ht erazm , w skazała  w yraźne rysy skoro 
się na n ow o  rozpoczęła walka klasowa..

N a jbardzie j n iepokojące w iadom ości 
o  zaostrzeniu się antagon izm ów  k laso­
wych nadchodziłj z reńsko— w estfa lskie 
go okręgu przem ysłow ego, te j k lasyczne ■ 
areny w alk  k lasow ych  w  Niemczech.

teręg reńsko-westfaiski w h istorji 
N iem iec Kvvyik'*e by ł zw iastunem ro zp o ­
częcia sio walk k lasow ych  na szerszą 
skalę v  całym  kraju . Pa rfja  narodowo- 
socjalistyczna reagowała na to w zmoc- 
niŁanc radykalizm u społecznego na do-

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić swoich P. T. Kiijentow, 
że w dn. 20.VII r. b. otworzyłem filję swego sklepu, galanterji damskiej 
i męskiej, przy ul. Wielkiej 11.

Sklep mój jest zaopatrzony w ostatnie nowości, przyczem ceny 
są najtańsze i bezkonkurencyjne.

Z  wysokiem poważaniem

J A N  F R U C Z K A ,
Wilno, Wielka 11 — Ś-to Jańska 6

Halina Korolc6wna

p ORTA NT  LA  P L A Q U E  K ATIO N  A L E  

W . — J94R4 (PI).

' " ‘^-de zw ierze jest śrwiejte. 
P ła w ę *  c z ł o w i e k -  v;,. , .

. . .  rNl,fc dziw nego, ze szofer 
raczę ’ rozb ite wóz ,
czę mb pieska ’ kur‘

Święta jest kob ia . Chociaż hindusa 
gryz ie  tak samo, jak  w s z^ tk ic l,, ten jej 
n igdy m e zab ije , św ię ty  jest l v g r v  
P " , Pa w > słoń, koń, szczur, a najśw./i- 
eza jest krowa, fest uosobieniem macie- 
rzynstwa, najw yższego  uczucia w nmp 
c-iu hindusa. F K

Pierwsza jest krowa, potem on byk, 
Jako - jn  krow y j ziwierzę pośw ięcone 
t»Łrvie. Za zabicie krowTy chyba meki 
P iek ielne czekają hindusa. Ksiądz Du­

bois z Miss M ayo tw ierdzi, ż e  najbar 
d z ie j oczyszcza jącym  ze wszysikK  h grze 
chów  doczesnych jest napój 'spreparow7a 
n y  'i pięciu produktów  krow y. Tak zwa 
na .pancha gaw ia " —  ten cockta il, coś 
w  rodzaju  cayenne, robi się z m leka, 
twarogu, masła, nawozu d moczu. Nie 
w idzia łam  pijącego to hindusa i sama 
m iałam  okazji spróbować, to  leż  nie 
m ogę nic pow iedzieć, czy  smaczny, ani 
c zy  dżisiaj jest w użyciu. Hindusi nie Iu 
hią poruszać tej kwestji k row iego  p ro ­
blemu. W  każdym razie nawóz napewno 
jest jeiszcze dzisiaj bardzo święty. Zb ie­
rają go kob iety na drogach rękami, oo- 
teni ten „paraso l księ-żn-iezki H a li"  (p ro ­
szę przeczytać p. Korczaka „K  otow icz 
M arek i Księżniczka H ala", tani jest wy 
tłoanaczeme) utarzany z dwuch stron w 
pyle. jak chlebek w  mące, wędruję do 
kosza na g łow ie, z kosza do chaty.

Chaty z e  wszystkich stron obstawia 
się temi plackam i, -to chroni od złych 
u roków  i służy do całego szeregu obrząd 
ków  dla bardżie j n a b o ż n y c h ,  ra k ir z y  są 
zawsze śliczn ie pom alowani tym koisme

tykiem  ma czole, tiwarzy i piersi. Czy 
dobry  na cerę, n ie w iem  rówmież, bo nie 
próbowałam .

W  każdam razie w yn ik  tej k row ie j 
św iętości jc.st znakom ity. K row a jest na 
karm iona, w7yuiyta, że aż błyszczy, p o ­
dojona męską ręką i n igdy n ikt je j nie 
uderzy. B ardzo byłoby dobrze jakoś 
u.ś więoić k row y  w pojęciu naszego chłop 
ka. M oże nie byłaby tak brudna, zanie­
dbana, bita kijem , lub kam ieniam i przez 
pastucha.

Co jest w Ind jach bardzo m ile, —  to 
że wszystkie zw ie rzę ta  dzikie i dom owe 
(w yjątek kobra i tygrys) odw dzięcza ją  
się liidz-iojn łagodnością i nie_.;boją się 
ich wcale. Małpy, papugi, w iew iórk i, pa 
wie, na wet dz ik i wprost z dżungli, id'ą 
do ręki człow ieka. Czasami są zbyt spo 
u falone, jak mysz, która co> noc w łaziła 
do namiotu i zjadała chlob. Już nie żyje  
biedactwo. —  okrutni b ia li postaw ili 
łapkę. A lbo m rów ki —  chodzą dosłowmie 
po głow7ie. Zdążyłam  się p rzyzw ycza ić , 
jednak mam czasem z niem i kłojjot, gdy

są u nas goście na „ łe a ", a one właża 
do talerza, herbaty, lub pod suknie i sa­
ri pań.

K to  u nas b y  w7 a? Prrm o: państwo
Konsdlostwo. Pan Andrzej z m łodym i 
ludźmi różne j n a r o d o w o ś c i .  Błękitny 
Ptak. a najczęściej nasi p rzy jac ie le  Szko 
ci i Hindusi.

Zai znę naturalnie od końca, jak 
każda szanująca się czyteln iczka rom an­
su, chociaż romansu, nawet flirtu  w tern 
niema.

Szkoci mają n iedaleko nas w lesie 
chatę z dykty i liści pa lm ow ych nazwra- 
ti to po s/kocku „ithe Sheilinig" i spędzili 
w niej pó ł roku beztrosk iego bezrobocia. 
N iestety d la  nas. on znalazł posadę i już 
ju tro na zawsze jedzie do Bom bay. Cha­
ta sprzedana. Będą jacyś obcy, now i lu ­
dzie.

11 ) (ki, 11 i'k nadzw yczajny. N ow i ludzie 
.już są. Zajechała dw a auta, w vsypało  
się z nich ‘oizbrykane stadło m łodych  ko-i
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Znana angie lska pod różn iczk a  R w ita 
Forlzes ogłasza w prasie angie lsk ie j na­
stępujący barw ny opis życia  nic wolu ' k/tły 
w  Ab isyn ji.

Byliśmy zgubieni. IVie innego nie mogii-my
0  sobie powiedzieć. W ędrowaliśm y o  jakieś 509 
mil na północ od Addis Abeba z karawana trcu- 
low . Członkowie w ypraw j by li zdziesiątkowani 
przez kw>kodj-!le w Nilu i w rzece Takkazyi, 
przez bandytów i pizez zsuwanie się gran, >i a 
górach. Spróbowaliśm y skrócie sobie drogę przez 
.ładibelę i Gmum". W ynik  tego był jeanak aki 
i e  kiedy po zachodzie slonca nazbilismy na­
mioty, przybiegł nasz przewodnik W o ld e  Gor- 
gis i oświadczył mi: „N ie ręczę, czy jutro rano 
będziemy jeszcze żyli“ . Co powiedziawszy u- 
siadł na, rozpalonym jo w z e  od skłóca kamieniu
1 zaczai zajadać makarony, których całe pęki 
nosił pod połą.

Cała karawana rozpoczęła rozmowy o ban­
dytach, o pawjanach, k/óre napadają na ludzi 
i t. p. Wrybrałam  jednego z wynajętych żołnierzy 
abisyńskicli. aby wraz z  nim obejrzeć okolicę 
Przedzieraliśmy się przez niskie, kolące krzewy 
i osirą, wysoką trawę; nie widziałam jednak nie 
poza pagórkami termi/ów. Nagle Wotdo złapał 
mnie za łokieć i szepnął: „Bandyci! Jest ieii 
wiclię. Spew oością wym ordują nius". Przez 
ehw ,lę wahałam  się, ale wkrótce zdecydowałam  
się i ruszyłam naprzód. N ie mogło nas spotkać 
nic gsrszego, bo nie mieliśmy wody ani na 
•dzieł, że dobrniemy do jakiegoś osiedla w tej 
kamienistej pustyni.

Obok mnie poruszyło się w  trawie cos, w  
< zem po oh .. Hi rozróżniłam mężczyznę: i  po­
bliskiego drzewa zeskoczyła jakaś posiać z ka­
rabinem. W c ldo  Gorgi* rzucił się na ziemie 
i  głeśno się modlił. W ezwałam  resztę nieznajo­
mych. aby wyszli i  ukrycia. Wszystkie niemal 
„pagórki femi/tć»w“ poruszyły się i ze wszyst­
kich stron otoczyły nas grupki chudych, npu>- 
łonyeh postaci, różniących się od naszych Abi- 
synczyków, jrik niebo od ziemi. Jeden z nieb 
przem ów ił.d « ras  po arab.sku. W yjaśniłam  mu, 
co nas spotkało Po krótkiej naradzie zaprow a­
dzili nas pod drzewo, pod którym leżał jakiś 
męzezyzna, zawinięty w  prześcieradła.

Nazywano go „Suji", albo „sze jk "; "bok  
leżała Fajka' i masa poduszek W pobliżu stało 
stado mułów. Był to widocznie jakiś wekszy  
obóz. Szejk m i niezwłocznie wyjaśnił, że jest 
kupcem jadącym  do włoskiej Erytrei, ale ni­
gdzie nie wiilzj ałum skrzyń ani worków Jakiś 
uz.be; ftony mężczyzna przyniósł nam czarnej 
kawy pooz.em przyjirow adzono W o łdo  Gorglsa. 
który mi szepnął: „Boże, bądź nam miłośeiw, 
w  karawana niewolników".

Gratowała nas sól, której wielki brak od- 
t zu w  iła karawana. Zgodzono się zabrać nas 
z sobą w zamian za dw a wiórki soli W  ten spo ­
sób podróżowaliśmy z  handlarkami niewclni- 
ków po tajemnych ścieżkach leśnych, pBiśmy 
ich mleko (mieli z sobą kozy) i jedli wspólaie  
ryż.

Tych „ludzkich m ułów " jak tu nazywają  
niewolników, było* około 20. Wispaniale roz­
rośnięci młodzi mężczyźni i młode, o  m iedzia­
nej cerze kobiety z grubemi warsum i i lekko  
spłaszczeń em i czołami. Chętnie pracowali w  
obozie, pomagali budować nocne szalaszr i 
zbierać drzewo na opał. Dziewczęta miały na 
sobie zwykły „.tutach", t. j. krótką sukienkę 
tło bolan i kawałek brudnego perkalu na p e r  
slaeh. Nosiły naszyjniki z kości- i kawałków

IDEALNA K IP IEL
BALSAMICZNA 
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skóry. Za pośrednictwem jednego z Arabów na­
wiązałam z luoMfi rozmowę, Pi er wszem pyta­
niem ich byłe skąd i doknd jedzicmy. W y j lśni­
łam wszystka, o ile mogłam i ze swej strony 
zadałam podobne pytanie. łću mcinu zdumie­
niu od]M>wiedzialv mi. Pochodzą z dalekiego 
zachodu i- są szczęśliwe, że opuściły pustynię, 
gdzie żyją ich ludzie. Nigdy w życiu nic miały 
lyte jedzenia, co teraz. Z  dumą klepały się po 
pełnyeh żołądkach.

Rok rocznie przybj wnją do nich „z domów  
z kamienia" handlarze i kupują „muły". Jak 
stwierdziłam, podaż jest zwykle większa, uiż 
popyt. Zapytałam, czy nic smutno im było o- 
puszezat swoich ludzi N ie zrozumiały o co 
chodzi. A rab przetłumaczył ich odpowiedź w- 
len sposób- ,,1’raeow.tły, jak w ielbłądy, a biło 
Je. jak  psy". -Niewolnictwo byki dla nieh tylko 
zmianą pana. to jest ojca, lub męża, naw pól 
żj-wago z głodu, na mężczyznę który pozwoli 
im się najeść.

Większość niewolników pochodzi ze szcze­
pów r.haucollas, Gouragays, W ailam os i Sidam, 
ąamiciszkująeych pustynie na zachód od A b i­

synji, na. pograniczu Sudanu. Są to niezwykle 
nędzne strzępy mające niedostateczną ilość 
bydła dla utrz.vmaaia się i wyżywienia T «  też 
sprzedają swe dzieci w niewolę. Kiedy zbierze 
się dostateczną ilość niewolników, tworzy się 
karawana. AbLsyńscy handlar/e ptaeą każde 
mu na^s^hi/kon i, którego ferytorjum przekra­
czają, specjalne opłaty. Najcięższa jest droga  
przez pustynię Dankali do płaskich domków. 
zbudowanych w piasku, dokąd schodzą się 
Arabi z belami bawełny i wymieniają na nie­
wolników.

W' drodze niew'0'lu.icy są doskonale karm ie­
ni. gdyż Arab wic, że jest to jego towar, na 
którym chce zkroMź, Stara się utrzymać go w 
dobrym stanie. Ałe inożc i dtjtego. że Arabi 
obchodzą się dobrze z KOhietamr i dziećmi

Chłopcy, kióeych mężna wyćwioKyć na wo­
jowników. kosztują po -UH) dolarów. Dzieci po 
Iowę tego. „Ale na tej fam, z oczami gazeli, 
wzbogacą się", zaznaczył przowodnik, wskazując  
palcem trzynastoiletuią dziewczynkę która s ła ­
ła -pn d tl zupełnie obojętnie coś zajadając.

a-
w m m am m m m m m m m m m m m m m m am m m

Nowy posąg Buddy

\V1 górach Sanlio, n ieda leko  Fu.kirshiiny. w- północno.zsionodniej Jnponji rozpoczęto  w yko­
nywać (granicie ołbrsy in. posąg Buddy, k tóry  będzie  m ierzy ł p rzeszłą  100 metrów wysokości. 

Nft zd jęciu  —  w iern i p rzed  napółukończu,nyii) posągiem  Buddy.

S zk o ln ic tw o  w  cyfrach
Główmy Uirząd SUtjtyrsiycy nv opubliikoiwał 

dane tym czasow e dotyczące szkoln ictw a w- P o l ­
onu w iroku szkolnym  1934-35. Jak wyn ika z 
łych danych  , na teren ie  IPoliski istn iało w uliie 
gtym  roku szkolnym  1.859 p rzedszko li 27.786 
szkó ł pow szechnych , 106 sjikGi ćw iczeń, 770 
szk ó ł średnich -ogóInnkxzIałcą<;ycli, 150 seni nar 
jó w  nauczycielsk ich , 3 pcdagogja  państwowe, 
21 se in iiia r jów  ochron iarsk ich , w sem inariów  
nauczycieli rzem iósł, 398 szkół i kursów  za w o ­
dow ych 631 szkół zaw odow ych  dokszlałwa jn- 
eych. N ic  zos latj jeszcze  opracowanie dane do-

tvC7ące szkół specja lnych , ludow ych  szkól ro l­
n iczych i szkół w yższych .

I) > przedszkoli uczęszczało 97.200 uczn iów , 
<lo szkół pow szechnych 1 O li  800. d o  szkół ć w i­
czeń  20.800 do szkól średnich ogólnoksztiPcą- 

.cy-ch 166,100 do iseiniinarjów nauczycie lsk ich  
10,200, do pcdagogjów  800, do sum m ar jó w  o- 
chron iarsk ich  1.100. do sem inai jó w  nauczycieli 
rzenniosł 300, do szkół i na k u rsy  zaw odow e 
09 400. da sz.kół zaw odow ych  dokszta łca jących  
83.600

K o p e rn ik  z n o w u ... Niemcem!
Niem ieck ie "w ydawnictw o „P^otpylaen Ver- 

la g “ , k tóre b y ło  ongiś oddiz!atem w jd a w ii ;c lw a 

U lls le ina w yda je  teraz cztero tom ow ą en in k lo - 

podję, zaw iera jącą  ży c io rysy  iwszyslkich w \ b it­

nych Niemców-, k tó rzy  p rzyc zy n ili się do w ie l

kości i v i" ln o ś c i iRzeszy. Jest oczyw iśice też 

Vtt.it Moiss (W ił  -htwosz), aic pozałem  na tej liś ­

cie ligu ru je  K opern ik  i 4’ estalozzi, s łynny s/.waj 

innski jiedagoig, na czaśt k ló ręgo  S zw a j-a r ja  
w \xłatła teraz .specjalny znaczek p ocztow y

Stulecie śmierci tw ó rc y „M a rs y lia n k l
W  róku 1936 odbędą s ię  w e  F ran c ji w ie lk ie  w Lon s  Ie Sauniers, gd z ie  Rouget de Liisle uro-

u roczyslości z ok a z ji setnej roczn icy śm ierci d z ił się, w C łio isy  ie  Koi, gd zie  um arł i w Stras-
autora „M a rsy lja u k i" K laudiusza Józe la  Bou- burgu, gd z ie  ipowstał hymn nanKtowy Francji,
get de ,Lisle ‘a. O lw hody odbędą się v> Paryżu, popularna ua całym  ś\yiecie, „Mairsyl janka‘

Nowd „malowane dziecka
W czo ra j oglądałem  w pismach dużą l'ot« 

g ra lję  cesarza A b isyn ji D elie  Selassie w :uuP 

durzę imai szaika jzolnego i od te j chwil': jid  

mi n ie  w ytłum aczy, że cz.owifck zdobi ubrani< 

a nie ubranie człow -eka. Jeszcze, jeSP ciiod*

0 kohifcly, m ogę się zgodzm , że n ie  suknia y o i  

nosi kobietę, lecz wprost p rzec iw n ie  Gd\ jed 
nak chodzi o jn ęż rzy zn ę  —  nigdy.

D wa lygodn ie  trenu pełno b y ło  lo to s  atij 

na kLoryc.il dosto jn y  ten władcy prezentowa1 

sio ow in ię ty  tv jak ieś  p od e jrza n e j b iałości prze 

ścieradło, stanow iące jego  sfcrijj codzienny. Nl 

io io g ra t ji z  cesarzow ą ow in ię ty  jest pod szyję 
talk, ja k gd yb y  s iedzia ł u fry z je ra  i m ia ł s "

1 poddać ze chw ilę  gruntów nym p os trzyżyn  >m 

Ze  swem i wąsiskam i b rodą  rob ił ‘W swem  prze­

ścierad le wrużei-.ie spokojnego  cz łow iek a  W sclD  
du, k tó ry  w ie rzy  w przeznaczen ie i przeżuw* 

a w o je  claiklyle, n iezdo ln y  nikom u wyrzadzie 
k rzyw dy .

1’ opa lrzc io  teraz co się z n iego zrob iło  gdy 

go  ubrali w- now y mundurek, hełm  sztu rm ow y i 

p eleryn kę, a do ręk, dali o llirzym ią  palową 

lunetę? Odrazu w ygląda ..do stu par d jab łow  

fur beczek i korlaczć/w '. Ogień w- oczach, in iaa: 

co  nn zrob isz?, fan ta zja  rycerska i animusz.

Stary Mackensen, generał huzarów zgrabna 

sy lw etk a  jcź.dżca. k tó ry  od p ię id  iesięciu lał 

n ie  złaz ił z konia, w yg ląda łby  p rzy  nim na sta­

rego  em eryta . Prawda, że  k o łn ierz  munduru 

jest con a jm n iej o trzy  numery za duży.-a frencz 

o  dob re  20 cdin. za długi A le  to detal. P am ię ­

ta jm y, że len a frykań sk i feldinar„załcik w łożył 

t w ó j  m undur po raz p ierw szy w  życiu . Następ­

ny juiż będzie  dopasowany.

W łos i m ów ią w ie le  o s w o je j m isji c yw ili­
zacy jne j w A fryce , mówią, że  .Abisyńczycy im 

żyć irie dają. że to, co on i p rzygo tow u ją , to 

ty lk o  obrona konieczna. Prasa w łoska udaje, 

że w to w szystko w ie rzy  i pragn ie żeby >akże 

inni udaw ali że wi-erzą.

T rzeb a  iu pow tó rzyć  nic m ogąc rzeczy  

spraw dzić na (miejscu, słowa poety :

„...W szystko  to być może'

A  ja  t o  jednak m iędzy  ba jk i w ło żę ".

„M is ja  cyw ilizacy jna ," W ło i h d iprowuuziła 

do lego że  cesarz .Abisynji, zrzu c ił p rześc ie­

ra d ło  i w ło ży ł m undurek N ie ,przy,siągłl y "1 
czy m a pod t\m m undurkiem  koszulę, ale I > n ie 
w p łyn ie  na ro zw ó j ‘w ypadków .

Jestem pewny, że gdy .pochodzi Irochę w  ,yni 

m undurku .zaczn ie s ię  sob ie  znacznie w  ęcej 

ipodobać, n iż w prześcierad le. Jeśli s ię uda w F 
poeizątkowycifc utarczikach n lew ątpl wx-j —  jak  

wszystko na to w skazu je —  w ojn ie, dać szu­
kającym  guza m akaron iarzom  trochę po gi zb io 

cie, co w cale  n ie  jest takie n iem ożliw e , to uzna 

s ię  za a frykań sk iego  N apoleona i  zechce w ja 
ik-iejś św ięte j w o jn ie  popędzić D ochę innych 

E u rop ejczyk ów . Jego boso biegu jąee w ojska z 

radością  i właściw-ym im  fanatyzm em  zabiorą 

się do „św ię te j w o jn y " .

M oże  się izdarzyć, że to będzie  jeth-nym 
e fek tem  w łosk ie j on isji c yw iliz a c y jn e j" .

Czy n ie lep ie j byłoby zam iast zmusza ce­

sarza abisyń.skiego d o  wkładania mundurka 
feldm arszałka , dać mu tytu ł h on orow ego  p re­

zesa rzym sk ie j .slraży ogn iow e j o fia row a ć  mu 

w span ia ły  zło ty  hełm  i piękny mundur, s fo to ­

gra fow ać  g o  razem  z M ussolinim  i żyć  w św ię­

tej zgodzie?  Raiz na rok n iożnaby dać ordc/ek.

T ak  postąp iliby spewności-ą A n g iic j D latego 

Anglicy panują nad połow ą św ic ie  VA «4.

b ie l i miyżicizyzai. Od si(>dtnej rano ryczy 
pa le fon  m urzyńskie m elodje. gdy pute- 
fon  zamdkiiFie, w ydziera ją  się oni zgo d ­
nym  chórem . lirzięczy okulele Latają  
nad g łow ą  przećhodlniów pitki tenisowe. 
Cała handa biega w  kostjum ach kąpiclo- 
w yc lł po lasie, p laży i dunnu, gd zie  gospo 
darzą sami. O dziw o, niem a służby).

M iła chata i oni strasznie m ili. Nasza 
znajom ość datuje się od p ierw szych  dni 
przybycia  do Jubu. P ierw sze kroki zro ­
b ił naturaln ie Sonnyr Boy. ltiałyr, ipucha- 
ty. tybetański piesek. Sonny zaczął nas 
bezczeln ie kok ietow ać na plaży. W p rost 
rzucał s ię  na szyję. Teraz beistja oszcze- 
ku je uparcie. Ten przewiroitny Sunny nie 
jest by le  pieskiem . Jest z najw yższe j 
ps ie j kasty Tybetu. T ę  ralsę hodują mni 
si buddyjscy w  klasztorach i pieska od 
dają ty lko w ręce Judzi, których znają 
z dobroci i zacnego trybu życia

,Za w ie lk ie  cnoty pewna szkocka na­
uczycielka dostała aż dwa pieski. T o  by 
li rodizice S otjn yego . Od nauczycielki 
p rzyw ęd row a ł Sonny jakot szczen ię —  
biała kulka do W oo d ‘ów  tak się nas>

szkoci nazywa ją̂
On ma naturaln ie na im ię Edidi, ona 

długie w arkocze i jest jedenastu z t r z y ­
naściorga dzieci O boje śpiewają i grają 
na fortep jan ie. T o  lubię najm niej. N ie 
mam słuchu. M oże dla tego nie znasizę 
dy letanck iego  bębnienia, zresztą juk 
w szystk ie psy i dzieci.

M ój ch łopiec ma słuch, ale rów n ież 
za ich m uzyką nie szaleje.

Drugi krok zrob ił oni Z czarną Va- 
santi, córką Sonny‘e!go, w ram ionach 
przeszedł kofo  naszego nam iotu  i pow ie 
dzia ł „good  m orn ig, I like Your smali 
liuus. It is love!ly“ , uśniiechnąt się i pod­
szedł. Następnie stałe pozdraw ia liśm y 
się, m ija jąc na plaży, lub w leisie.

Zna jomo.ść ro zw ija  -się. Już rozm aw ia  
ją ze Stachem. Ten  ma pociąg do Szko­
tów  w rodzony. Eddt proponuje Staśkowi 
swą werandę do pracy. Strasznie ło iło . 
D zięku jem y. (Ja tam izawsze wolę sa­
m otność w sw oim  w ózku  niż cudizą we* 
randę).

Siedzę i niszę, a Stach coraz częśc i"i 
m i znika, bo W ood  ma św ieżą zimną

wodę. Wjpada tam praw ie codzień  na 
rozmów-ki, na wodę. W reszcie słyszę zda 
leka, że gra Boże, żeby tydko nie zaczął 
śpiewać. T o  już byłoby za wiele

W reszcie któregoś dnia mant dosyć 
roboty. Stach nie wraca. Idę po n iego. 
Już późn ie j zachodziłam  rów nież c zę ­
ściej i chcę ich zaprosić do  siebie, gdy- 
raptom um iera ijej o jciec. Strasznie nam 
by ło  przykro. Złażydiśmy p rzez furtkę 
konduiemlcję. 1‘ arę tytgodini cicho i smut 
no było w chaicie. Nawret pow iesili jakieś 
zazdroszki. W raszcie powirćicit śmiech 
i śpiew. I \Vood‘o w ie  iprzytszli do  nas na 
,.tea“ . T o  jest jedyne rępas, na które m o  
gę jeszcze zapraszać.

Teraz o  Hindusach. Są z drugiej po 
bram inach kasty Kshaftriya. Są rodem  z 
Vative-Slałes. Złtichowują zw ycza je  itin 
ditsów / połudima.

Ona nuała trzynaście lat, gdy w yszła  
za mąż. Obo je isą bardzo m łodzi, m ili, 
wesóli i ptKstępowi. Jej n idzice w ychow a 
li ją na ąpardach '1 poto, by w yszła  za 
mąż za ch łopca, w ykreślonego  z kasty 
za postępowość. Skończyła jak się tu

m ów i, cztery  książki szko łi pow szech­
nej Dzt.daj nie odczuwa się braków  wT 
je j  ogólinem 'wykształceniu . Jest oczyta ­
na uśw iadom iona społecznie i ma dużo 
w rodzonej subtellnej niteligenc ji i rozu 
nnu. On studjowat w  Cam bridge O bo je  
są nastrojeni bardzo kongresowo-ipatrio 
tycznie. Są w osob stej przyąazni z Ma- 
tiatmą Cihandi. k tó ry  nawet u nich m ie­
szkał w* Juhu.

Jak re likw je  chow a się drewniam  
sandały Ghandiego. Pokazu je się pokó j 
i łóżko, gidlzie on spał, Nawet jest kawra- 
łek kąldzieli h istorycznego kołowrotka

Mieszkają na Julin stale Bo o jc iec  je ­
go przehulał całą dzieln icę pałaców  w  
Bomibay i biednemu chłopcu pozostaw ił 
'y lk o  najw iększą lin ję  okrętow ą w  
tndjach. N o i dom  w- ogrodzie  na .tuhu, 
k tóre przed trzydziestu laty by ło  jeszcze 
wyspą i należało calkow icie do nich 

M ają bardzo ładne nazw isko. Shan 
tikum ary —  co  oznacza „K s ię życow y  
książe“ .

(D. c. n.).
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Najw ażniejsi e kryterium  -  to zaufanie M u l  i is ze rrP e lsk l
9 V. J  —  DELEGACJA ,,LES AMIS DE LA

•Siara ordynacja wyhorc/a p ow o ły ­
wała obyw atela raz tylko do a^tyw neyo 
udziału fa l  lyczmego zainteresow ania 
czyiuur.ściami w yborczem i. Ra/ tylko i... 
w ostatniej chw ili. W tedy, kiedy obywa­
ło! z „num erk iem 11 w rdkai szedł do 
urny...

l'ized 'tem  za niejgo g łow iły  się s/lab\
111rI\ laie. Przedtem  było hałaśliwe „szu 

ITn w iecow e i p lakatowa — ale
p iaw dę w \boi'ca nie z. czynnościam i 

w ' liorezeniii jjie  m iał wspolnogo. Gldłieś 
w oi-szy gabinetów  jakiejś centrali parly.j

.] us ta la no  l is ty  k a n i d y d a l ó w , decwdo-  

" J °  °  t̂ n ' 5-ci i i ,  no . p o w i e d z m y  K i c i u  
J - r z yw ó d c ó w  p a r t y j n y c h  —  a w y b o r c a  
w o.s*f a fni  ej c b w i | i, , j n i ,, ^ l o s o w a n ia ,

ni* d  p q p r o 8 t u  za n ie ść  , . m i m e r “  I-ej c z y  
w o j  part ji.

'■•iwa ordynacja zmienia to grunlo-
''i iu  Jtzuś :»k1ywmy udział obyHyaleht 
konieczny jtsl już w pierw szej czynności 
wybotncT-ój, ja kg jest w vbór delegailów do 
kom isyj. które ustalają kandydatury 
Poselskie. O bywatel może oddać swój. 
głos ludziom ca łkow icie  zaslugm jąey .11 

na jego  zaufanie. I In właśnie rozpaczy 
Iia się (a odpow iedzialna raili w s z y s t ­
kie]). k ló ryc li ordynacja pow ołu je do 
spełnienia lej czynności, jaką pop rzed ­
nio w ykonyw ały tylko sztaby p a r t y j n e  

t j do wyznaczania kandydatów.

( ./Jonkowie zarządów  szeregu imsly 
liKcyj i o r g a n i/ayyj spolecznycli, <•>ton 
kow ie rad m iejskich i gm innych —  a 
wie< obywatele, obdarzeni jiłż tip i/cd­
ii I0 zaulam em  w spółobyw ateli mu 
s/ą isol>ie uświadom ić to w cli wili gdv 
■*d nicli zależy, jakich  otrzym am y kan­
dydatów  do wyboru. Bo biernuśi- w 
d rw ili rilim inowania kandydatów  odda- 
hliby uprawnienia znów w ręce szlahóy 
partyjnych, działa jących tym razem 
niiniej luli w ięcej zaku linowo. a w rc 
iillacie j)ozbaw iłaby nas tyKih m ożliw os 

ci. k lórc nowa ordynacja przyzna je wy 
liorcy.

Do wylbo.ru di legatów  musimy przy 
stąjiie w atmosCferze najbard/.iej poważ 
nej i św iadom  ej odpow iedzialności. W y 
bierać muisimy nie „D gurę rcspre/elrhiey j 
ną“ . nic osobę otaczającą się nimbem 
rzekom ego poparcia ,.cz ynni.tkćiw m ia­
rodajnych" i me togo-, co zaws/e najgtos 
niej krzycj/.y . tym krzykiem  pokrywa 
pustkę d u d iow ą  —  a poprosi u e z łow ić 
ka, do którego m am y zaufanie. którogo 
znam y osobiście i cenimy jako umysł 1

pow. Ildzkiego w L Iz ie
O G ŁAS ZA

KONKURS
na stanowisko dyrektora Kasy

Od kandydatów  wymaganie jest:
1) ;t ,letnia piaiktyka w  Kasach Oszczędności 

w  zw iązkach komiunaJinych Kas Oszczędności, 
bądź też praktyka bankow a:

2) wykształcen ie fachow e dające gwarancję 
należytego opanow ania wszystkich działów  pracy 
K K.O., (w  zakresie conapiiinc.j 'średn ie j szkuty 
handlowej, wzgl. ogólno kształcącej);

•'i) odpow iedn ie re ferencje z jirac paprzecknfrJi 
knr.uy daiia;

4) obyw atelstw o polsk ie;
5) n ieprzekroczons w iek  40 lal.
•Stanowisku jest do objęcia *  dniem I-go

w zględinie 15 go  września 1935 r., po za lw ier 
dzeniu iśandydata przez M inisterstwo .Skarbu, w 
iny.śi art. 10, usl. 2 rozporządzen ia Prezydenta 
R P  z dnia z.4.X. 19.34 r 0 kom unalnych ka 
saeh oszczędności (Dz. TJ. Nr 95. por,. 800).

W ysokość wynagrodzenia do om ów ien ia z 
kandydaleni

Podan ia z życiorysem  oraz z św iadectwam i 
w oryginałach  w zgl uw ierzyleiliiionych odpisach 
należy składać na ręce P rzew odniczącego  Rady 

•omunaLneij Kasy Oszczędności w  ladzie  do 
dnia 20 sierpnia 1935 r. (adres. L ida —  W ydzia ł 
P ow ia tow y ).

1 ida, dnia 20.V II.  1935 r

P rzew odn iczący Rady K. K O.
(— ) Dr. J. Czuszkiewicz  

Starosta P ow ia tow y  Lid/ki.

c h a r n k  Jer.  I y J k o  Itaki c z ł o w i e k  m o ż e  b y ć  
o d p o w i e d n i m  ( i c l c g a l o n i  p o s z c z e g ó l n y c h  

o r g a n i / a c y j  1 w i n i l i ś m y  w s z y s c y  d o ł o ż y ć  
w y s i ł k u ,  a b )  w y b r a n i  / u s i a l i  t a c y  w ł a ś ­
n i e  l u d z i e .  M o iż o n n  n i e  z w r a c a ć  u w a g i  

n a  s y m i p n l j ć  p o l i t y c z i i o - . s p o ł e c z i u  t a k i c h  
l u d z i ;  o k a z u j a  s ię  o n e  c z ę s t o  p o w i e r z  

c l i o w n e  hit) | ) o z o r i H ‘. J a k o  j e d y n e  i n a j -  

w a ż n i (  j  ./.e  k r y l e r j u m  w i n n i ś m y  p r z y j ; i ć  
m o m e in t  r z e c z y  w i s ł e g o ,  o .s o b is l ( 'g d  z;tu-  
l a n i a .

W re t ó ż c it  w z g l ą d  n a j w a / m e j i s z y :  11111 
s in ry  r a z  w t e a z c i e  p r z i d a m a ć  tefft w a d l i  
w y  z.li|X“ł n i e  s j i o s ó b  I w o r z c n i a  r e j i n  z e n  
l a c y  j z e s j i o ł ó w  . j a k i  w e i ą /  j e s z c z e  u  n a s  
p o k u t u j e .  P r / s  p o m n i j m y  .m b ie , j a k  to 

,ię, it i ie.sle ly,  w  w i e l u  s v \ j h i d K i t e l i  u n a s  

itntriiiii ii 1 iiiif i i n i w Tin inifU M M

d z i e j e :  trzel>a wsd i rać  w mir  scie lub  p o ­
w ie c i e ,  \s g m i n i e  czs o s a d z i e  j a k ' s  z a ­
r ząd  t o w a r z y s t w a ,  j a k i e ś  p rz ed s ta w  iciel  
s i w o  l e j  t / \ o w e j  o r g a n i z a c j o  D e c y d u j ą  
p rz s  tam w z g l ę d y  i w z g l ę d z i k i . . .

7 tą m e t o d ą  n a l e ż y  w z i ą ć  r oz b ra t .  
W y b o r y  d e l e g a t ó w  d o  k o m i s y j  o k r ę g o ­

w y c h  b ę d ą  z a r a r o m  p r o b i e r z e m  n o w e j  
m e t o d y  ^ k t i p i i i n t a  Ibid?.*, z a u f a n i a  d o  

w s p ó l n e j  j i raes  a z a r a z e m  g t ó w u s m  w a  
r u n k i e m ,  aby  k a n d y d a t  na pos ła,  n ioza  
le.żny od  |iarty j  i t>d mikazóss w ł t idz  p a r  
lyj inycti .  a o p a r ł y  w s ta czu ie  o  zau fan i ł *  
s w y c h  w y ó o r c i i w ,  siat  się i s t o t n y m  rz ecz  
n ik . i tm i o b r o ń c ą  in t e resu  z a r ó w n o  pań  
s iw a  jak i s/ e ro k i o h  r zesz  o b y w a t e l s k i c h .

li.

Najwyższa grota lodowa na świście

N a jw y i.^a  grOla lodowa zna jdu je się na 'ta n ! Deron. c/.ęść odk ryw cy thiziwltnn jego  im ie­
niem pieczara ( astereta / p ieczary le j b iwzt* .początek rzeka (iarom ia. o źródłach 

k tóre j zgorą prze/ sto 1 U trw aj .sjlór m iędzy uczonym i.

Tajemnice haremów turkiestanskich
.Icsluym z, kra jów , W lorj uuniięiu fa la  p rz i-  

mifui oby cza jriw ycli i zw yc za ja w j cli, jak ie  ad 
cza.su umiał świ.i/uwcj zaz.Jiuc.zył} się pr 11 w*v 
wszędzie, jest iiiewą/pSiwie ( liiiisk i Curkiestmi.
I’u m l stuleci ule się mc /.mieniło.

W śród  licznych  uii'z 111 ici.ii 11 lyc11 fo n ii dav 
Iiegi, życia  ostały się: /utaj i harem y. W  ta le i- 
elelciin  najw.spanialszyeli liarem ów są w yżsi 11 
rzędn icy óywMni i w ojskow i, k/órzy spraw u ją 
. ządy z ram ien ia rządu chińskiego. W ie lu  ż pn- 
śróif n i«h  jest w yznaw cam i Muiwiiiieta. jak  w ię ­
kszość iudmii.śei turkiestau.skiej. W  liarem aęli 
iiirk iesta iij klęli p rzebyw a ją  n iety iko  <lziewezę/a 
/ute jsze, uaogól o jasnej cerze i czarnych  w Im 
saclr Są /u najrozm aitsze lyp y : G reezynki, wio/ 
kie < .liilik i, obok  eiężk/eli cór M ongoł ji jusuu- 
ok ic p iękne typy dziew eząt z Sam arkandi r o ­
syjsk iej, (.ru za ik j i córy Kaukazu,

WŚszystkie ,obyw a te lk i- ; Iiurcm ów są nii po 
dzielną w lusiiością ieh w laśeieie li, k tórzy  mogą 
z niem i rob ić, en mi się podoba. (.Iioć  targi nie- 
wotiuków  n ie 1 ‘  już. d z is ia j jaw ne, egzystu ją 
nadal w ukryciu. Specja ln i agenci w ędru ją  po 
kraju , wyszukując ,,n a jp iękn ie jsze  brzoskw in ie 
z d rzew  rozk oszy11. N iewiniC z ni eh u et ody i 
wprawnem u oku znawcy.

/ye/c w patera lu fk iesta iisk iego  wiade.y wy 
itii.je się wschodnią ba jką ; najp iękn iejsze .•dro- 
jr, n a jbard zie j nowoczesne środk i kosm elyezne 
i p iękn ie urządzone puk.nje są  do dyspozyc ji 
liurys. (.uly ftu  przepych  mu jednak  sw oją  ele 
mną s/rOiM;, Każda bow iem  z /yeli kob iet w e ,  ż.c 
je j p ozye ja  i los są jak  puszek ostu k/óry 
1111,Ize jszy  podin iieli w iatru m oże zw iać daleko 
K i.b icia  w harem ie je.s/ zusndn/ezo w ieczną juz

n/ewolnlea swego pana. zdarta się jednak, że 
piękność je j nabiera rozgłosu 1 uprowadzają ją  
do innego haremu. Jest iiaogół dobrze za-.pa­
trzono w c ws/YS,'ko, czego jej do życia potrzeba. 
Jeśli która z liurys zachoruje, leczy ją irdej- 
cowy lekarz. Jego djagnozy jednak i leczenie 

są wąipi/wej wartości. Knlłf się Im iak: figurkę 
1 kości słoniowej lub metalu podaje się przez 
n/wór w zasłonie. Chora oddaje spowro/em fi 
gurę przez zasłonę, oznaczywszy ii|)rzedn:o na 
figurze miejsce, które ją linii.

1’aza Persją, Turkiestan jefti jedym m  kra­
jem. gdzie kobieiy mogą uciekać z jednego ha­
remu do drugiego. Dzieje się to w bardzo cie 
kawy sposób. Kzibie/a zostaje j e d n o c z e ś n i e  nos 
lub/cna i rozwiedziona. Zostaje poślublopa 
nemu haremowi skąd po stu dniach może prze­
nieść się do innego, o ile, oezi w iście, ma świa
dectwu rozw odow e. M. D.

Książki — to rozmowy Ł ąenjalnymi ludźmi
N O W A

Ojjitt/tzaiDia ksiązsk
W ilno, Jaglelloftska 16 — 9

Ostatnie N O W O ŚC I —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i iek iun  szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zł._________________ bona e 1 2 źt

KOREPETYCYJ, LtKCYJ
w zakrasla od L-V III klasy pilmnazjum, 
za  w s z y s t k i c h  p r z  ta n ml  « I 6 w,
(specja lność: polaki, matemwfylra i fizyka )

d z 1« I a byty nauczyciel gimnazjum. 
W araak i akremne Poa tępy w  aauc a i  w y a L  

kl p od  (w a r a r ') 4. Laakawa ig łoa z  aiai
v,lno, ul. Królewska T/t. m. ia.

Czytelnicy pragnący 
Jechać nad morze 

UWAGA!
T y lk u ' e * l fe r v  d n i  d z ie l .  n » s  o t l / i l in ‘  

k n ię c ta  s p r z « t a i , v  b d e tó w  N a le ż y  si ę 
s p ie s z y ć  z. za -p ib an ii. P o z o s la ła  llo-sc b t .ę -  

Ió w  je s t  b . m a ła

—  D ELEG ACJA ,,LE.S A.MIS DE L . i  
1’ O L O C M ."  W  PO LSCE. W  pieiMs/.yeb 
duiacłt .sierpnia li), przybędzie do Polski 
delegacja Stowarzyszenia ,.Les amis de 
la Po łożn e” z p. Rose Railly, prezeską 
Stowiirzyszenta na czele. Delegacja ba­
wić będzie w Wariszawie i w Krakowie, 
gdzie weźm ie udział w sypaniu kopca na 
Sowincn, na którym  złoży ziem ię z po 
l)ojowi>k fraincusK.ch. na k ló ryc li w a l­
czyły oddzia ły polskie pod Artois i pod 
Verdun z kopalń, w których prnctij:! 
górn icy polscy, oraz z grobu brata M ar­
szalka. Bronisława Piłsudskiego w Pa 
ryż u.

Delegacja w iezie  z sobą adres hoł­
dow niczy dila Pana Prez.ydrnla R/.ec/y- 
jm spoiiloj, k ló ry  na 4(K)tu kartkach we 
linn zaw iera podpisy członków  Słowa 
rz\s/enta „ i . es amis de la Pologine''.

I*DNI RA -STA i YSTTKA. Wurszawskit- 
1 liwnrzys/wu Opieki mul Zwierzętami podaje 
laty.stykę zwierząt i drobiu, które padły w 

czasie silnyeli upałów czerwców yeti w W arsza ­
wie

Wysoka temperatura i dz.ialanie .slflnea —  
/ drugiej strony wzmozmiy ruełi budowlany 
/.ati uónlająey konie przy w użemu eiężkieli wo 
zów z eeglą i pluskiem sprawiły, że w prze- 
etągu LitMUiBW u dni pBjliu w W arszawie *)' 
koui.

Jest In liezba nieiir.iNiwana oddawna. I ’ im il 
to padło wskutek J>1 rażenia słunee/itego TT wo 
lń «  2!) w iep rzy, 1 koza i 1200 syluk ilrob iu : 
w ielka liezba zdeelityeli kur. gest i indyków 
tliiiiiaezy się tein. że whiście/ele drobia.r.ii w 
lialacb lą rgow ye li tr/.y.nali w czasie upałów 
dró li bez wody i pożyw ien ia  pu k ilka dni, du­
sząc ptaki w ciasnych klatkach, a haiidluczc 
drobiu w ieź li żyw e ptactwo zgniecione po kil 
kuu/iestąt sztuk w zwy kłych workach .

Inspekcje D.w Opieki n:ul Zwierzętami, któ­
re odbyły się w ciągu lipca. zwracały szczegól­
ną uwagę nn konie piwhciarzy i dorożkarz 
5 "koni okaleczony cli r  cborycli opicczctuw i.no, 
do lecznicy skierowano 6 koni. skonfiskowane 
leż w halach i na placiu-h taegowyeb 100 pta 
l.ów śpiewający d i, f.arzi|c sprzedawców doraż 
uCniS iniiiidą/timi karuemi za nitHloz wnloną 
sprzedaż.

I’« moc lecznicy weterynary jnej gC7 y i ow 
Opieki nad Zwierzętami uratowała v> ciągu o- 
• iulnidi tygodni 11 kom i 29 psów, przeważnie 
podwórzowych, które wskutek przebywania na 
iTW iezi na ołoiieu zdradzały w ielkie podniecenie 
i byl.ł zagrożone wścieklizną.

—  S f-ADLK  lii ZROKOLIA  L iczba bezrobot 
nyeti według o iic ja ln yoh  dunyscii w-ynosiD v 
całom państwie w  dniu 16 b. m. 333 193 a.sób 
eo stanowi spauek bezrobocia  w  stosunku do 
tygodnia poprzedn iego o 14.559 n&óh

M M O ilu J S T M O  11 -I.L IM M J D Z If \Y- 
CZI.NKI ttpobliżu .st. Siedlce, pod zdążający 
z W arszawy pociąg rzuciła wie, wr i/amiarzi sa 
ondiójezyio 11 -letnia Stanisława Radziniiersku, 
uezcntea, szkoły powszedniej, zam. z rodzicami 
na kolon,ji Limanowskiego, Przyczyną trngicz 
uego kroku nieletniej samobójczy ni były podob 
no nitssnaski rodzimie Zmasakrowane zwłoki 
przcwiezionni <lu kos/niey w Siedleneb.

S Y G W i . Y  OSTRZEGAM  CZI N i  RAIt.fO- 
S l AG.ll W T t ) l !U M L .  Od piątku .zeszłego ly * 
godnia, od liyw a ją  się przez eaty tydzień  w ra- 
d jos lac j' pom orsk iej, p róby z ośw ietlen iem  o- 
M rzegaw czcm  dla sam olotów . P róby  trw a ją  od 
Zmierzchu aż do świtu. W szy s lk icli św iatci bę­
dzie 5. Jeżeli próby dadzą e lek t dodatni sygnały 
zrtslaną zainstalowane.

—  STAN M Ó D  NA RZLKACH W  L IP C l.
W  roku b ieżącym  w y ją tk ow o  wcześnie zeszły 
siiiegi z Tatr, pozatem  w drugie j po łow ie  czerw­
ca nie było  w iększych  długotrw ałych deszczów  
W W u n L  te spow odow ały że z. początk iem  Ppca 
na wszystkich rzekach kro ju  utrzym ały się sta 
uv niskie. W  drugiej połow ie lipe.. ob fd e  desz 
cze padały w  północnej i w schodn iej części 
kraju, na terenach pińskich oraz w środkow ych  
i d).lnvch biegach rzek '/ .leszezćę,- łych  naj 
w iększe notowano dnia ifi.Y O  —  Grodna —  
37 mm.. Orany 22 mm., 18.A I] —  Grodno 22 
mm 1 9 ' 11 —  w W arszaw ie  opad p rzekroczy ! 
30 mim 21 YlJ d rw in  detszcz ob ją ł teren od 
W arszcw y  do W iln a . p rzekracza jąe 50 mm- 
P rzybór wody na W iś le  wynosi po kilka ren- 
lymetrów dziennie, podobn ie Ina Bugu i \u/w :; 
l-n samo w  dorzeczu  Pry-pcci n ieco w ięcei na 
Niemnie i D źw in ie.

D olychczasow e opad\ .poprlawiiy warunki 
żeglugi i zasiliły  znacznie wody gruntow e nie 
pow odu jąc narazić nigd/ie wystąpienia np/k z 
tir/Cigiiw

NA KASZI llA E tl .11 ź. ŹN IM  A W e-ęsci 
pow ialu  moTsikiego pod W ejh erow em , oraz w 
pow iecie  kościeiwkiim jak  rćuuiież -tlio jn i.k im  
1'Oz.inH-zęly się żn iwa, k tóre  obe jm u ją nakazie 
putndniową pntat Kaszuli Na sam em  w y b r . t żu 
żn iw a rozpoczną się n ie p rędze j jak  za tydtień. 
U rodzaj w szędzie  znakom ity.
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Z 16 hektarcwego gospodarstwa 
108 zł. i 50 pudów żyta rocznie

Jechałem z X  jmenczyna do Mejsza- 
go ły  spoc/ąłiku traktem, a polem  w iej- 
skiem i drogam i, na które trzeba było 
/boczyć spo wadu opisanej już przeze 
minie poprzednio ,,reperacji“  mostów. 
Poznałem  cal;} mękę jazdy wiejskieini 
drogami. Tę mętkę, którą p,i zeiżywn wieś 
gm in pobliskich W ilna, udając się » 
e iężk iem i wozam i do miasta.

Po paru godzinach  zm ęczony koń. 
pokryty polem , ledwo księ w lókł. Przyślą 
wał. Fuin ian, nie .pi' z y /wyczajony do lo 
kulnych waruinków terenowych p rzezor­
nie szedł obok wozu i w chw ilach  kry 
tycznych podpierał go ram ieniem . A  dro 
ga wiła się romantycznie jak wąż. wśród 
łanów  do jrzew a jącego  zboża, kw itnące­
go łubii.ii, łąk i cichego poszumu cie- 
nislego lasu. T o  wbiegała figlarnie stro- 
memi wąwozam i głębokich kolein na wy 
.sokie w zgórze do błękitu, lo opadała 
wdół w soczyislą zieleń  z hałasem wyrw , 
głębokich rowmw i, twardycli kamieni.

,Swoisla“ piękność krajobrazu  nie 
pr/emawiała do m oje j wyobraźn i. W i 
d ziałem  przed-ewszystkiem lii.sleryc/iie 
podrygi wozu i, idąc obok, d o i łe m  w 
gardle c iiorobę morską.

Wieś przyjmuje ten stan rzeczy / 
melancholijną rezygnacją. Koleiny pia 
sdk w yryte  ip.rzez deszcze row v —  lo 
jeszcze nie slraszilego. Można jich ar. Ol 
w jesieni, gdy desz-cz potrzym a z 'v - 
d/.u o bywa gorzej, b ło to  iinicinozliwia 
nieraz w yjazd  z produktam i na rynek do 
miasta*. A wtledy w łaśnie pótnuebn do­
brego połączenia z miastem poprosłu <iii 
si wieśniaka. Ciężkie wozy, pełne łaniej 
kartofli. wyczekują na transport. Nad 
> liodzą terminy płatności podatków.

\\ ieiś sama nigdy nie /reperują dro 
gi. Chyba, żo pójdzie odrabiać szarwark 
Koto jednej ze w.si za dejiszaigołą z łapa ­
łem chłopa i wskaż u jąc, m ii głęboki rów. 
biegnący cizęściowo wpoprzeik drogi, za 
'pytałem :

- Czemu nie popraw icie logo ka 
wałeczka drogi? Przecież to miedałek i 
od wftiszycb cliat. Rów ten jest głęhok. 
Sami m ożecie połamnć kola swt-go wozu.

Gospodarz odpow iedział mi na to 
b iz  naojysfii, talk jakby lę odpow iedź 
nosił ąiż oddawna w sobie przygotowa­
ną.

Nie poprawinn nigdy, choćby I ii 
zaginąć mieli. T o  gm inna droga. Niech 
arna popraw ia. Płacimy na to podatki...

Poruszałem się w iprem e pow oli Z 
szyibi ośuą slępa konia. Inaczej lu je 
char nie można. Gdy pokonałem  lasiem 
ce złycłi dróg i dotarłem  d o  wsi PlikisZ 
ki. u łraciłem  poczucie odległości. Zda 
wało mi się. że od W iln a  dzielą ranie 
selki kiłomed rów. W  odległości 30— 40 
klin. od s lo licy  \\ jSknuszczyzny —  zdała 
od szosy.

PRZYROST N A T U R A LN Y  
G O SPO D AR STW  ROLNYCH

Wieś Plikiszki nie (posiada nic szc.ze 
golnie ciekąw ego. Podobna jest do witslo 
wisi gtjniny mejszagolskiej, rzdszaiiskie j. 
potlbrodzkiej i innych. Nie jest zbyt bit 
dna, lecz yyiększość jej mieszkańców 
przypomina sobie smak cukru dwa ra/y 
do roku: na -Jożc Narodzenie i W ielka  
noc. Większa część jej przyrusln nalu- 
ralnego -  dzieci v wieku szkolnym —  
nie'była w W  iłu i o, nie wnl/nda kolei i 
auta.

Najbog itszym gospodarzem we wsi 
Plikiszki jest Zygmunt Sztura, polomek 
w prostej 1 niji, jak legenda głosi, założy 
cioli -ioj wsi.

Kiedyś we \\3i siedziało pięciu Szlu 
rów, p izybyłydh  z lid/kiego. Posiadali 
120 bli. lteis we wsi jest ponad iiO gos 
jiodarslw , które mają le samt 120 ha.

P raw ie  co roku pow iększa się ilość 
gospodarstw- w e wsi. ,les| lo normalna 
konsekwencja p r z y r as I n n a 111 ra I n eg o . 
W ieś ubożeje. Im więcej we wsi nowego 
rekruta, leni szybsze tempo jej ubożenia.

Synow ie zawsze dzielą o jcow iznę 
m iędzy sobą. Rozdrahiają coraz bardziej 
o jcow iznę. Naprzykład w sąsiedniej gnvi 
nie podbr/eskiej w roku 1930 było 2373 
gospodarsl w "rolnych, wT roku zaś 193 i 
ilość la wzrosła o 162 gospodarstwa do 
253fi. Stanów i to 7 proc. w ciągli 4 lat 
—  a 1.7proc. w ciągu roku .leżeli p r zy j­
m iem y ten procent przyrostu gospo­
darstw rolnych za s ia ły  przyna jm niej na 
10 lal w p rzy•,złość, to musimy siad w y ­
wnioskować że w gm inie podbr*eskie.j 
w roku 1975 będzie ponad 4.000 gospo­
darstw. U  ies bez względu naw et na e- 
w cniiifainą kolosalną popraw ę konjiin- 
kłnry dla rolnictwa, zubożeje o 70 pro- 
icn l. To  są nieubłagane konsekw enejf 
przyrostu naturałnego na wsi i podziału 
gospodarstw  m iędzy sukcesorami. Przy 
rosi z.iś  n a łiiia liiy  naszej wsi jeist duży.

N AJ ZAMOŻNIEJSZY'** GOSPODARZ.

Zygmunt -Sziura jcut obecnie najbo- 
.gtiiszyin gospodar/.oin we w s i Plik iszk i. 
Posiada 17) lia ziemi,*diuży dom  na dwa 
końce, stodołą, cliłow^M ajnię i wSzysEkit 
narzędzia ro ln iize , poi rzebne do uprawy 
1ó ha ziem i. Jedm  z końców’ domu mie

żelaznej gw ard ji, złożonej z pierw szyci) 
.Icsgo żołn ierzy w bojach o W olność P o l­
ski.

oznaką minionej lub obecnej zamożno 
śei. Szlnra jest imłody i energiczny, ka 
w a! en- i sieroia —  sam otny jak palce.

N iejeden gospodarz w e  wsi zazdroś­
ci S/Jurze majątku. 15 ha to spory ka- 
yyałek ziem i jak na stosunki w iejsk ie na 
W ileńszczyźn ie. Z 15 ha może -wyżyć 
dość duża rodzina, u przy dobre j upra­
w ie ziem i można mieć z lego dobry- ka 
wałek chli ba z mastem. Gzy dzisia j? zo ­
li acz\ my.

Gdyby Sztura gospodarzył na 15 ha 
na Pomorzu, io prayydopodolm ie byłby 

panem całą gębą Posiadałby n ielylko 
dobre ubranie ale i parę koni, oraz k il­
ka krów . A 15 bft w Dainji, w N iem ­
czech...

Sziura jednak mieszka na W ileńszczy­
źnie w  gm inie mej.szagolskiej i niestety, 
jesl .samotny. Nie ma żony, braci i dzie 
ci, k ló iz ęb y  pracow ali na łych 15 lia bez 
jilalnie tylko za wyżywienie i kiepskie 
ubranie. I dlatego S/lura m ieszka we 
whisiiym domu kalem, a z 15 ha wraz 
•/ zal)tido'waniami i martw-yin in-wenla 
rzem ma 199 złotych w gotówce i 50 pu 
dów żyta rocznie.

Sziura oddał caią swoją ziem ię z zn- 
hudoyyąniami w dzierżaw ę na Irzy lala. 
Zdecydow ał się na to po dłwisz-eni wa- 
baniu, lecz nie miat innego wyboru.

Nie M ać mnie na w ynajęcie robol 
nika. a sam nie dałby rady1.

Włirlo.śe majątku Szlury wynosi do 
li ly ,ięcy złotych licząc'.skromnie —  kry 
zv-'owo. Gdyby S/Rira spieniężył s w ó j1 
15 ha z zal)iidoyyaniami i złożył go lów kę 
do liaiiku. miałby, licząc po 9 i pół proc 
roi/n ie, 570 złotych rocznie l.j. do 50 
złotych miesięcznie.

-  O! mógłbym, z lego yy-cale dobrze 
w yżyć na wsi —  po w iedział. gdy mu 
przedislawile-m tę kalkulację. — A za li­
m anie 100 /lotyiol) i 50 pudów żyta rocz 
nic k> Iriidno i dychać. Jakby nie nie 
miał człowiek.

LOS D ZIE R ŻA W C Y  15 HA.

1//ierż.i\ycą .S/luiy jesl rolnik, z ja ­
k iejś niOZiby l od ległej wsi yy klóre.j po- 
isiatda na yyispółkę z l)raćm . 15 lia. Na 
niego przypada w ięc 5 lia. l ’ yvaża tę ilość 
łn kJarów za bardzo niewystarczającą ili.i 
rodziny i dlatego tłucze sic już oil yyjelu 
lal po olłcyeli griinlaeli. Pozaleim dzier-

uiśei (bez rodzin).

Uroczystości Z jazdowe Irwae będą 
przez 5 i 6 sierpnia rb. i rozpoczną się 
5 sierpnia o gad z. 19.30 zbiórka w h i­
storycznych '„O leandrach14, poczerni rn 
s/,v pocłiód legjonistóyy, uslawionych yye 
dług dawn ycłi fo rm acy j pułków ych, 
wraz ze .sztandarami ,oraz urnami z zie 
arią z pobojoyyisk leigjonowy-ch, na W a ­
wel, jgdzie o godz, 9-e.j odbędzie się na 
dziedzińcu zam koywm  nrsza połowa, 
j>o i lorej nastąpi oddanie hołdu zyyło- 
k oni Marszałka w krypcie  I\ rólewskiej. 

Następnie udadzą u; legjoniści w tym 
samym jiorządku na Sowiniec —  cetlem 
/łożenia urn z ziemią i sypania kopca.

Legjoiiiiści Okręgu W ile iiskiego w- 
jadą specjalny ni (nad/.yy ycza jnyin) p-' 
ciągiem.

Legjoniści prucoyyiiiiey insly I licy j 
państyyowycli, otrzymają na prośbę nr 
lo-p —  na czas uioczyslości z jazdowy<-h. 
/ uwzglęilniciiiein czasu na przejazdy

Ws/olkich s zc /. e gó t o w y cl i i n f o r ma e y j 
udziela i pr/.yjnntje zgłoszenia na Zjazd 
Zarząd Okręgowy W ilno, ul. Dom in i­
kańska Nr 8 od godz. 18— 20 codziennie, 
dla Oddziałów zamiejscowych — lelefo 
nicznie —  y-iceprezes mjr. Eug. K o z łow ­
ski —  Dyrekcja Poczt i Te legra fów  W il­
no w godzinach od1 8-ej do 11-ej

s/nrze 150 h a. Kryzys zmusił go do za­
ciśnięcia pasa. Znalazł 15 ha i b r i p o ­
czątkow o zadowolony-.

Pracuje sam z. żoną i dzieckiem  
które dogląda świń i bydła. W  yyyjątko 
wycli yyypadkacii tiierze robotnika

„Pracuje*4 —  to słabe określenie dla 
lego trudu, który yykiatiu dzierżayyca w 
ziemię Sztury. Ze śyyilem rozpoczyna 
pracę w polu, nie yy ięcej niz godzinę 
jmśyyiiyea na obiad, / zachodem stolica 
wpanla do domu. by zjeść ikoiaeję i /no 
\y u idzie na całą noc yy pole do koni.

ćona jogo haruje od świtu do nory 
bez p rzerw y, jak maszyna —  bez yv\po- 
e/ynku Niema \r tym opisie żadnej prze 
sady.

Pm ca dzierżaw ców  ziem i S/lury ma 
yy soliie eos /, dobrowolnej, ro/parzliwej 
samoiidi-ęki. Ludzie ci ,j( dn.ik yy dczą 
lyiko g K.iwalek chicha któiy im zac/y 
na w ym ykać się z rąk.

Gpłyyya oslalni rok clzierżayyy i dsi-r 
żawca docliodzi eciraz linrdziej do pr/r- 
konania, że 15 lia, - których trzoba yyy 
])iaeić lftO zlolycti w go liiw ce i 50 pudów  
żyta oraz oiptacić podaiki pańslwowe. 
'>aniorządoyye i inne, nie yy,vżyyvia jego 
rodziny mimo nadludzkich wysiikćiw w 
jjraey.

—-D*.ieko do miasta, niema gdzie 
sprzi dać mleka /ho/a i kartofli —  mó
wiia zona d zie iż .iw cy  — za m leko plącą 
7 gros/y za liI r zboże w M ejszagołe by 
wlt liardzo tanie. W  iiliiegly in  roku jieyy 
nego razu dawali po 90 groszy za pud 
Z czego/ tu /upiacie dzierżaw ę i p>> 
d.ilki. Sobie na życie nie yyyslarc/a.

( lóż będziecie leraz roiiiii ?
—  Nie wierny Doiprayydy nie wiemy
1 co ciekayye, że S/tura również nie 

yy ie, eo będzie robił bez dzierżayycy.

N IESZCZĘŚCIE  W  SZCZĘŚCIU
Przyiklad1 .Szlury j d/.ierżayy-cy- nic je>l 

dla wsi P lik iszk i e liarakleryslyczny. In 
iii gospodarze uprąwStiją sami swojłi zie 
m ię i jakoś ży ją. Ib yyktad len jt-dnak 
pomaga w udan-niu normy doeliodoyyos 
ei gospodarstwa rolnego na tym obsza­
rze. M^dzimy. że z 15 lui roczn ie rolnik 
własną pracą nie może yw dobyć ponad 
w ydatki norm alne nayyet 200 z łotych  bez 
narażenia budżetu na groźne katastrofy 
\ erb trwa stral yy go.siiodarstyyie w iej 
skłam przychodzi nagle, niespodzieyyanie 
i nieraz yy sposób paradoksalny

W  początkach lipca naprzykład go ­
spodarze, którzy posiadali za-pasy żyta 
.stanęli w obec przodyyezesnej zniżki cen 
na rynku m iejscowym .

Oto w gm in ie zaczęto reperow ać dro 
gę poyyiałoyyą, w ydają biednej ludności 
mąkę, za k lórą  trzeba odlpracoyyy wai 
peyyną ilość din na robolacli drogoyyych. 
Akcja la bardzo pożyteczna ze względu 
na biedną ludność gm iny yyprowadza 
zanwjł na m iejscow e rynki zboża. Na­
stąpił niespodziewany- spadek cen żyta. 
I co cha rak lery.dyczne, żo mąka. wy-da- 
wana Lietlnej ludności, była zakupy yva 
na yy syyomi czasie w  postaci ziarna w 
celu utrzymania cen żyła na odpowied 
nim poziomic.

WN/y-sfkio le fakty m goriiją  wraże 
nie. żi* gospodarka yysi naszej na tymi 
olis/arz.e znajduje się w b tę d o e n i kole.

A nie od jechałem jeszcze Zbyt da 
leku od W lii na. Wlod.

C H O R E  P Ł U C A
osłabiają organizm

Leczen ie clinrycli płuc polega na stworzen iu  
takich warunków, nliy zdotnoSci obronne 01 ga 
uiziuu zos la jy  oitpow-iednio w zm ocn ione i wy 
korzystane

Z ioł;i M agistra W o lsk iego  „Polm osu**, za­
w iera jące  n iezm iern ie rzadką rośliną chińską 
Schin-Schen, stosują się p rzy  kaszlu, zu flegm ie  
niu, potach i stanach podgorączkow ych , p rzy 
noszą ulgą

Ziuta ze znak. ochr. „P U L M O S A  1 do nabycia 
tv aptnknch i d rogerjaoh  (składach aptecznych).

W ylw órn lu  Magister E. W OLSRI, 
W arszawa, Złota 14 ni 1

Dawni wrogowie

U Berlin ie tiawita ostaln io delegacja  li. kainba lan lów  angiel.-ikicli, jH-zed-skrwicieti I zw. I-Cejo 
M  B ryty jsk iego , k tóra spotkała sią W stoi cy Kzeszy z. serdecznem  i gorącem  przyjęcieu i —  
Na zdjęciu —  kiero-wmik de legac ji 1) kom łmtau tów  ongielsk ii h składa w ien iec na grob ie żol 

nier7V angielskicli, zm arłych yv n iew oli n iem ieck ie j

sz-kahiego nrfi dyyn pokoje i podłogę. To 
już na yv.si yyilcńskioj jest nieomylną żawił o.środeik jnkiogoś inająiku o ob 
M M * - m w — — u*  1 ' i t t i W M t t w W — w — m aasa

Zjazd Leyjunistów w Krakowie
Zjazd Logjonislów, pierwszy po /go AA Zje/tl/it ur/> .Iniezą tylko legjo-

nie Marszałka, odbędzie się w lym  roku 
w Krakowie i sianie się .hołdem Jego
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* Św iat sportow y ca łe j Polski czoka z n ie­

c ierp liw ośc ią  na w yn ik  T ro jm eczu  Bałtyckiego, 
k tó ry  się od lię ilzic  1 i 2 .->i errnn*a w Ta llin ie .

B ędz ie  to już 6 m a  z reprezen tacy jny lekkon 

tle tycznych  Poliski Ł o tw y  i E ston ji W a rto  więc 

przypom n ieć ipokrótce liis lo r ję  bojów  o iiege- 

m ou ję  sportu lekkoatle tycznego  na północy E-
UTOp\

P ierw szy  tró jm ecz o d b y ł się w  W arszaw ie  

w  roku 1927. W ów czas to za im ponow ał D imza, 

doskonały leikkoaLleta Ł o tw y . Zw ycięży ła  P o l ­
ska. m ając 142 pkt. p rzed  Ł o tw ą  — 06 pki. i 

- s lon ja  05 pkt. W  roku następnym w alczono 

w  R ydze, w czasie u lewnego deszczu i na fa- 
italnem boisku. Zw ycięży ła  n iespodziew an ie Ł o ­
tw a  iróżni-cą 2 pkt, p rzed  Polską i Ksto.nja, k tó ­
ra  nie odegrała .paważniejiszej ro li.

W  roku 1920 trójm ecz n ie  doszed ł do «su l 

ku, a w roku 1930 w  Tallin ie  Po lska  zdobywa 
p ierw sze  m iejsca p rzed  K* ton ją, m ając równą 

z  n ią  ilość pimil lów  (po 119), a le  w ięce j p ier 
w szy rh  m iejsc.

Rok 1931 ściąga zaw odników trzer.li walczą 

c y cb  puństu do W i Ina. W  pam iętnym  m orzu 

zw yc ięży ła  Polska, Szala zw ycięstw a p rzechy le  

na została w szta fec ie , w k tó re j b ieg ł S idoro- 

w ic z . \5 dw ócli następnych latach Iró jm ecz n ie 

•dochodzi d o  iskntku P ow od ów  było  sporo, a 

na jw a żn ie js zy  —  k ry z y s . '

D op iero  w  roku ubiegłym  doszło  do po­
w tórn ego  naw iązan ia  stosunków  sportow ych  
m iędzy Polską, Ł o tw ą  i Eston ją. W a lc zon o  w 
Rydze, a P o lsk a  odn iosła  czw arte  zw ycięstw o, 
tprzyczem  Estonja, za jm u jąc drugie miejtsce, po ­

konała Ło tw ę  o 57 punktów',, c o  jest w y ra ź  .ym 
d o w o d e m  upadku lekk ie j atletyk i mi Ł o tw  ę, a 

•wzrostu form y zaw od n ik ów  estońskich.

Będąc w przededniu  6 T ró jm eczu  Bai.yc- 

Ikiego w arto  pom ów ić  o  szansach naszych repre­

zentantów  .Polska jedzie w najs iln iejszym  skła 

d zie . P rzegrana w  T a llin ie  jest rów noznaczna 

*z kom prom itac ją , a m in im alna w ygrana też 

n ie  jest satysfak  ją. W  T a llin ie  Polska pow in 

aia w ygrać p rzyn a jm n ie j różn icą 20 pkt., a w y ­
gra ć  z E ston ją  będzie  w  tym  roku b a rd zo  !ru- 
<ln.o Wała to  państewko p ostaw iło  za punkt 
am b ic ji, żeb y  p rzyn a jm n ie j raz w  dziejach  
..T ió jm oczów  ’ pokonać Polaków ', żeb y  zdobyć 

p ierw sze  m iejsce. Zaw odn ików  E ston ji trenuje 

zn any w  Polsce  specja lista lekk ie j a tletyk i, K n m  

ibarg O dgraża się on, że w  tym roku „ch łop cy ” 

jego  pokażą, ca um ieją.

N ie  trzeba  zapom inać, że tegoroczny m ecz, 

to  ostatnie spotkanie asów trzech państw, przed 

w y ja zd em  do  Berlina na Igrzyska  Olim jpijkie, 
ż e  od  diłuższ, ju ż czasu trw a  go rą czkow a  praca 
p rzygotow aw cza . N ie  ulega w ięc  wątp liw ości, 

ż e  zaw od y  sta< będą. na w ysok im  i oz iom ie

P rze jd źm y  teraz do poszczególnych  kon 

kuirencyj:
W  biegu na 100 n ifr Tęsioroiwski i T r o ja ­

now sk i pow inn i odegrać b a rd zo  pow ażną roję. 

a le  o  zw yc ięs tw ie  trudno mowTić. Zaw odn icy n a­

si sa chociaż w dob re j form ie, to  jednak tłyzy  

m y  się z  m ożliw ośc ią  zw ycięstw a Samsona IE

B ieg  jij 200 młr. pow in ien  przyn ie ść nam 

zw yc ięs tw o. R in iakow sk i zapewne pow tórzy  

iziwwięstw^o z pop rzedn iego  roku a T ro jan ow sk i 
zmrżi p rzy jść  ja k o  trzeci za Tnom sonem  fE), 

zw yc ięża jąc  K iv isa  (Ł ),  c o  będzie  stikcesem  T ro  
janow sk iego .

1500 i BOK m łr. to dw ie konkurencje, k tóre  
dadzą nam dwa p ierw sze m iejsca. Kucharski nie 
Dędzie m iał groźnych  p rzeciw n ików . Co zaś do 

d ru giego  m iejsca, to je że li M aszewski zrob i 

na 800 mbr. k o ło  1 m in. 57 Bek, to  w ystarczy  

to  do pokonan ia Stafela. (E ), k tó ry  biega p o w y ­

ż e j 1 m in. 58 sek. Oo <to dirugiegi m iejsca na 

1500 m, to za le ży  to  od taktyk i O rłow skiego  

ó a r lo  pam iętać, że  Estończyk Pr^m  rob i na 
loOO mtr. 4 m in. 04 P oz iom  jest w ięc  w y ró w  
nany

b  egu na 100 mtar. B im akow ski, będą", je ­
dnym  z f i  arów reprezen lac ji, n iew ątp liw ie  po­

kona Estończyka Ratuisa i Ło tysza  Kuszlisa, 
k tó rzy  będą bardzo  groźnym i p rzec iw n ikam i 

dnugiego muszego reprezentanta Koźlick iego.

W  biegach długich Estończycy nie mają
d ob rych  b iegaozj raczej Ło tysze  m ogą re liek  

tow ać  ara za jęcie  trzec iego  i czw artego  m ie j­
sca za N o ją  i F ia łką, N 11 dotbry porządek  P o la cy  

pow inni w ygrać 10 tysięcy  m etrów  p rzew agą 

p rzyn a jm n ie j jednego  koła.

YV rzutach dysk iem  .stracimy sporo pun 

k łów  Helj.usz i Siedledki n ie  p o tra fią  dać rady 

Roz, ubergow i, który m a za sobą wvnik 48 ntr

a W id in g  rzuca p rzec ież  stule ponad 4 1 mir. 
co  u n es  należy do rzadkości.

Wi pchnięciu kulą m oże zw yc iężyć  T ilęner, 

k tóry nareszcie w y lec zy ł kola.no. P rzec iw n ika­

mi T ilgnara i lle lja sza  - będą W id in g  Si.uk. 

D imza i je.szcze któryś z Łotyiszów. W  każdym  

razie, je że li n ie  będzie  deszczu, to 15 mtr po­

w inno być  grubo przekroczone.

Wi oszczepie faw ory tem  będ zie  nU.pewno 

Estończyk Sute, k tó ry  w roku ubiegłym  rzuci! 

73 mt —  b y ł to wynik  już n ie ly łko  ewo.pMs.ki, 

ale. poprosili „am erykańsk i”  .Inrgis (Ł ) r/uc 1 

rów n ież koło 70 mt., w ów czas gdy bokejuki

1 Tu rczyk  n ie potra fią  zapew ne p rzekroczyć
02 .mt.

ytub" przedstaw ia ikię sytuacjai Po lsk i w 

3ki-ka''h wdał i w zw yż. .Estonja posiada p ierw  

kizarzę.inych skoczków . K iittis skacze w.i; 1 7 

tale. 30 ctm , a Schmidt i Kuuse p rzek ro-ży li 

w tym roku [ponowni* 193 etim. A jednak Ptaw- 

czvfk raz już pokonał m łodego studenta ani- 

w w sytetu  w  Tatru  Kuusbgo. k tóry jest znanym 

zawcdtiikiea.u u Europie. Skoś w zw yż —  to 

k iler ja.

Inaczej zupełn ie w yglądać będziem y w sko­

ku o  tyczce. Sznajder i M arończyk będą klasą 

sami dla siebie, oczyw iśc ie  je że li skakać będą 

ponad 980 mt. W ysokość ta jefct granicą m oż 

liw ośri Erm anena (E l. Jeżeli będzie  dobru po­
goda i dobrze przygotow ana bieżnia i sr ma

Jędrzejowska na mistrzcstwach Waljl
w*"
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Jędrzejow ska a lrzym ała  Awój ty uł m istrzyn i W a lji.  pokonaw szy Angie lkę  X >el

skrzyn ia do tyki, ta k to  w ie, czy iue padn ie 

w tn u  roku po  raz drugi rekord  Polsk i ozy 

nie zastanie p rzekroczona wysokość 4 mt.

O czyw iście, że zw ycięstw o w meczu u za leż­

n ione jest ściśle od w yn ik ów  w sztafetach. 

Trzeba liczyć  » ę  z tem że Polska  w ygra w  

pierwtszym rzędz.ie szta fe t" 4XJ0O m tr., gdzie 

r»ą przecież tacy b iegacze jak : Kucharski 1 Bi- 

niakowysk W  sz.tafecie 4X 100  mtr. b ęd zie  bar 

dzo c iekaw a walka, b o  E ston ji rekord  wynosi 

4J set: Zależy wszystka od zm ian pałeczek.

Polaki Zw iązek  L ekkoatle tyczny  postanow ił 

na ostatniem  zebraniu, że zaw odn icy w yznacze­

ni do  sztafet p rzy ja d ą  specja ln ie do W ilnu  na 

dzień przed  w y jazdem  z Polsk i i ta u nas 
odbędą tren ing pod okiem  Cejzlka. W  pon ie­

działek  rano p rzy jadą  w ię c  do W iln a : B iria - 
kowski. T ro jan ow sk i, K oź lick i, T ęs io row sk i i 
■Śliwak (Kucharski n ie  przy jed z ie  w cześn ie j, bo 

bezpośredn io uda się ze Stokbolm u do T a llin a ).

W punktacji ogó ln ej w  6 T ró jm eczu  B a ł­

tyck im  wygrać pow inna Polska przed  Eston ją 
i Łotw ą

Reprezentacja Polsk i' w e w torek  rano 3G-ga 

tipea będzie  w  W iln ie . Z W iln a  pojadą w szyscy 

lekkoatleci wprost d «  Ta llina  Do reprezen tacji 

Polsk i w W iln ie  do łączy  się red. J. N ie c ;coki, 

k tóry p o  jed z ie  w charakterze naszego spraw a 

zda we y.

Punktacja meczu jest następująca: 1 m :ę j 

see — 6 pkt., 2 m iejsce. —  5 pkt. i t. d at <ło 

6 m iejsca, k tóre d a je  1 pkl W  szta fetach  zaś 

punktacja jest podw ojna , to zmaozi za p ierw sze  
m iejsce d a je  się 12 pkt., za drugie 10 a zo 
trzecie 8 pkt

Charakterystyczne- jest, że m ecz odbędzie kię 
w dni pow szedn ie. W  państwach bowieim nad 

m odskich w  święta m iasta w y lu d n ia ją  się 

ws-zyscy w y jeżd ża ją  do  pobliskich, śliczn ie urzą 

dzonych  m ie jscow ości kuiracyjnych. J IV

To straszne zlo koniecznie trzeba naprawić
Przed kilku dniam i mieiszikańcy nad

nairocżadscy by li świadkahnj wslr/ifsajił
cego w\ padku. Utonęło czw oro  młodych 
ludzi. W iadom ość o 'katastrofie rozeszła 
się lotem  b łyskaw icy po catej Polsce.

Na samą myśli o śm ierci imfodych lu 
dzi podnosi się uczucie founltu, bund ten 
jest tern więkiszy, że n ieszczęśliw e w y ­
padki podczais upraw iania sportu k a ja ­
kow ego pow tarza ją  s ię  coraz częściej i 
n ikt n ie  usiłuje temu zapobiec w  sposób 
śtanowczy. N ik t nie chce poprosłtu sta­
nąć w  obron ie m łodego życia, k lo re  n ie  
zna przeszkód, które przerachow u je się 
z m ożliw ościam i. M łodzi rwą się d o  w y- 
s ;łków  fizycznych , lekceważąc to, co  dla 
ludzi .starszych pow inno jednak wyda - 
wać się nieraz, niebezpiecznem .

I dlatego w duiżej m ierze za wypadki 
na wodach odpow iedziaino.śe ponosi ogćd 
starszego społeczeństwa, a w pierwszym  
rzę-d/ ic władze administracyjne i sporto
w otu rystyczn e.

\S ystarczy przecież pow iedzieć, że 
na ,Yai-*>czy brak jest jakiejkolwiek ase­
kuracji, brafk por/yądnej m otorów ki, któ 
ra pow inna od czasu do czasu p rze jeż­
dżać po jez io rze  i p ilnow ać 'turystów.

Na jeziorzł Narocz brak pogotowiti ra­
tunkowego. Nikt o tych  rzetezach nie po 
m yślał dotychczas, a te m otorów ki, k tó ­
re istn ieją wpisane do książek iinwenla- 
rzow ych  tych czy  innych organ izacyj, Lsą 
jedyn ie  do dyspozycji w ybranych  pa ­
nów prezesów  i gości honorow ych  'P o - 
zatem m otorów  ki te mało nadają śię do 
s ł u żb y  b e z j ) i eć z eh st w a .

Istn ieją sohroiniska, są żaglówki, są 
nawet nad brzegiem  k o rty  tenisowe, ale 
niema opieki, ka jakam i jeździć  w  Polsce 
m oże każdy. Um ie pływać, czy  nie, siada 
do kajaka i jedzie, aż przewróci się, aż. 
pójdzie na dno.

Jeżeli władze administracyjne wynta 
gają składania egzaminów przy wykupy  
w aniu numerów rowerowych, to dlacze 
go nie *est w Polsce unormowana jakąś 
życiową ustawą, komunikacja wodna? 
P isze się o tych rzeczach od k ilku  lal ,i 
jak grochem  w ali się o ścianę, a k ron ik i

wypadków ' przynoszą coraz inowe re je ­
s try  ofiair.

ktoś musi za te rzeczy odpowiadać! 
Trudno oczyw iście wdnić tego, który' lek 
komynślność sw o ją  p rzyp łac ił życiem . 
Rozum iem y, że m ogą wszędzie być wy­
padki, a le  wypadek nie jest równy' 
w ypadkow i Są to przecież fakts stale 
pow tarza jące się. Plagą W ileńszczyzny 
są katastrofy kajakowe.

N ikt przec ież nie sprawdza, czy  oso 
ha siadająca do kajaka umie p ływ ać czy­
nie, a są często tacy-, k tó rzy  na własną 
odipow-iedziaiLność zabierają d o  łodzi anal 
fabetów  sportu p ływackiego. Konsek - 
wenCje tej odpow iedzialności są faitalne.

Przed napisaniem tego  artykułu zwro 
cih m się do b iu ra  Zw . Prpp Tur. M dna 
i \ 4  i1le11szczyzny z zapytaniem , czy  Zw ią 
zek zam ierza wystąpić z jakąś konkret­
ną propoizycją, czy  też prze jdzie  nad 
sm.iiilnemi w ypadkam i do porządku 
dziennego. Usłyszałem odpow iedź nastę 
pująco ,.Nieoli pan napisze artykuł, a 
wówczas my zaczniemy interwcnj«»wac 
w starostwie powiatowem, wówczas 
związek anięjć będzie konkretne dam, 
podstawy do wystąpienia oficjalnego do 
władz administracyjnych".

A w iec to mała podstawa: 4 zgasłe 
młode życia?

W iem , że  podniesie się krzyk spor 
łowców-, ale .twierdzę stanowczo., że naj­
wyższy już czas, żeby zabroniono j«-źdzn 
kajakami po Nacorzy. Niech straci na 
Lem popu lam ości turystyki, a le przy-naj 
mniej nie będziem y minii nieszczęśli­
wych 'wypttdków. Można najlep iej pły 
w-itć. a n ie  poradzić  z żyw iołem . Narocz 
to przeciez jak m orze. N igdy nie można 
przew idzieć k iedy będzie burza, kiedy 
z ag rn./i n i «1 >c zp iec zen st w o .

Sport ka jakow y jest bardzo zd.rowy 
i przyjem ny, a ponadto jest s,>o ten1 *ay 
dzo tanim, a 'wiec z każdym  dmem s ia r ’ 
się coraz poiputarniejszy i dllat<go w łaś­
n ie trzeba odrazu w ziąć się do .zeczy  
i w ydiać a unorm ować praw a korzysta
nia z kajaków . j .

7e -wstydem .trzeba przyrzmac. ze po­
dobna sytuaeja .jest w Trokach: brak od ­

pow iedn iej m otorów ki. A przecież w 
Trokach  grom adzi się rok roczn ie moc 
m łodzieży, przy jeżdżającej z całej P o l­
ski.

M otorów ka będzie asekuracją. Bę­
dzie można przynajinm iej pośpieszyć z 
pom ocą tonącymi. O grom ną rolę do speł 
nienia ma tutaj policja . Wai*to pomy­
śleć również o mganizow. kursów ra­
tunkowych. Nieszczęście jednak le ży  w 
tem, że ma kursy nikt nie ,chce chodzić, 
że spnłeezeństw-o n ie docenia znaczenia 
ty ch kursów. Ośrodek \VF od kilku  lat 
reklam uje bezpłatne kursy pływ aclkie. 
które nie cieszą jedtnak należydem po- 
w-odzeniem.

Jesteśmy głęboko przekonani, że te 
maltem tym  zainteresują się odpow ied ­
nie czynn ik i i ż e  raz nareszcie zostaną 
przedsięw-ziete środki, k tóre zm niejszą, 
iiość n ieszczęśliwych wypadków-.

.Starsi pow-inni ostrzegać m łodszych. 
Zyc ie  m łodego  człow  ieka należy bow iem  
n ietylko do  n iego  samego, a le  jest w łas­
nością całego społeczeń.stw-a.

.1. Nieciecki.

X V I  KTAP TOUR DE FRANCE.

X f 1 Etap T ou r de France z Lueho.i d o  Pan 
{194 km ) wy grał Morejli w c*a.s.e 7:12:22

W klasyfitaeji ogó ln e ] na iz r h  zn a jda  :e się 
w dalszym riągi. B .lg  ttonwin Maes w , zasfe 
1(55:45:42 przed Włochem Mur-ltiia -105:57:29 
i Belgivm  W rw a erk e  —  t0(,:fl.t:49.

Pierw.szy Francuz Speieher zn a jdu je  się do 
piero na p/.jtero miejscu.

P I E R M S Z Y  STARKT JAPOŃSKICH  
L E K K O A T L E T Ó W ,  w  E U R O P I E .

Pierw szy start japońskich  lekkoatletów  p o  
p rzv j< żd z if do- Fn ropy nastąpił w H cls in g f rsie 
na iiieczirrze lekkoatletys-zin m. W yn ik i zuwo 
dów  hyty następujące: 100 m tr 1) Yasawą vJa 
pirnja) 11.4 200 .mtr. 1) 5'a.sawa 23,1; 400 mtr.
1) Larra  (F in land ja i 53,7- 800 mtr 1) T e ile r i 
(Finilandja) 1:56.6: >000 mtr. 1) ToKoru-n ÓJ in- 
land ja) 8:59,9; 110 imtr przez ptotki 1) Smtirar 
kaimi (Jaiponjal 16: skok wdał 1) H arada (Japo- 
n,ja) 666- trój‘ skok 1) Oshima (Ja.po-nja) 1 I 41
2) Tajimna. (Japonja) 214,30; skok o  tyczce 1) 
X ish ida iJapon ja) 410; rzut dysk iem  1) Kotkas 
(F in lan d ja ) 43,99: 1 rzut oszczepem  1) Sipalla. 
(Finlaudja.) 68,08. szta feta 4X100  m ir. 1) JapP- 
nja 45.3; 2) F in lan d ja  45.7.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

99PAŁAC i RUDERA”
Ilasta odLuuowy rynku w ew nętrzne­

go  i pow iększen ia pojem ności konsuim 
cy jn e j kraju  zd ob y ły  już sobie praw o 
obyw atelstw a i coraz energiczn iej dom a­
ga ją  się należnego im  stanow iska wśród 
nac/eiluych zagadnień naszego życia go ­
spodarczego. Hasła te obok. n iew ątp liw ie 
w ielk ich  korzyści, jak ie  zapow iadają, 
v iCKzą pew ne niebezpieczeństwo, (k tó­
rego uniknąć m usim y za cenę skutkowy 
jak im  raz juiż u legliśm y na progu ogól 
nośw ia tow ęgo  kryzysu  gospodarczego i 
trudności eksportow ych. Jedną z w ie l­
kich naszych w ad n arodow ych  jest t. zw. 
„s łom ian y og ień '1 zatpału, •energji i przed 
sic biorczości, k tóry jednak nie podsyca­
ny system atycznie, gaśnie szybko, zosta­
w ia jąc p rzyk ry  osad nieziiszczomych na­
dzie i i zniechęcenie.

.Minęło szesnaście lat gorączkow ej 
p racy nad rozbudow ą ann ji, m achiny 
adm in istracyjnej, przemysłu, handlu, na 
drodze naszego rozw oju  p ię trzy ły  się raz 
poraź przeszkody, wreszcie pom yślna 
konjunktura uśmiechała się życzliwde, 
pozw oliła  rozprostować zgarb  one pra 
cą bark i i spo jrzeć wnslecz, za siebie. Za 
ró w n o  m y  sami jak i obcy ocenił doro 
bek p ierw szego dziesięciolecia, jako wy 
raz nezwykłeg© wysiłku w oli, pracy i 
m iłości o jczyzny. Z n iczego staliśm y się 
polężiiem  państwem. Nastąpiła krótka 
chw ila  re fleksji i pędzące w artko życie 
porw ało  nas da le j ze sobą.

W  dalszym ciągu budowaliśmy, cw 
gam zow a liśm y i upiększaliśm y nasz pa­
łac /zewnątrz, c y fr y  handlu zagran icz­
nego, obrotu p ien iężnego  i produkcji 
przem ysłow ej rosły w  <>czaćh, pęczn iały 
i napełn iały nas poczuciem  siły.

Naw et tak daleko zw yk le  pozostające 
w  ty le  ro ln ictw o  w zięło  udi/:ał w  ogó l­
nym  wyścigu  in tensyfikacji. W  szystko 

's z ło  znakom icie, p ó k i sytuacja ogó lno 
św iatowa by ła  pomyślna. P rzyszed ł rok 
1930, 1931 i nagle zaham ow ane w sw ym  
pędzie życ ie  gospodarcze zaczęło się kru 
szyć i łamać. Gdy w  roku  1929 wartość 
.eksportu polsk iego w yraża ła  się cy frą  2 
m ilia rdów  813 miilj zł., to  w  r. 1933 spa 
dła już do 960 in iljonów , t. j. praw ie trzy 
kroln ie. Spożycie n iektórych  artykułów  
na jednego m ieszkańca w kg. np. w ęgla  
spadło w tym  sam ym  czasie z 1.041.9 do 
577.1 (1932 r.), surow ca żelaznego z 22,6 
do  o,8, naw ozów  sztucznych z 33.3 do 
4 1 i t. d. a jednocześn ie liczba 185 000 
bezrobotnych w  1929 r. wzrasta w  r. 
1933 d o  343.000 (i to ty lk o  bezrobotnych 
zarejestrow anych ). Nastąpiła depresja 
zaroiwino materjatna jak i duchowa, sło­

w o „k ry zy s '1 odm ieniane na wszystkie 
przypadki siało się codzienną nutą na­
szego życia. Pod  w pływem  te j dćpresji 
zaczęliśm y szukać d róg  w-yjścia z b łęd ­
nego ko ła  trudności gospodarczych , a 
nie m ogąc należycie rozw inąć ekspansji 
naizewnątrz, zw róciliśm y się do rynku 
w ew nętrznego i p rzygotow u jem y się do 
generalnego szturmu na tę zapomniana, 
placów kę.

M ożliw ości w tym  kierunku są istot 
nie ogrom ne dotąd w  p rzew ażn ej częś 
ci m ewyzyskane. Ze zdum ieniem  doko­
nujem y codzie.ń n iem al odkryć rzeczy 
bliskich, codziennych, a dotychczas zu 
pełnie n ieznanych ' ®e-spożycie zbóż chle 
bow ych  na g łow ę  ludności w w o i. wsclio 
dnieb wynosi dziennie około 350 gr., że 
spożycie cukru d aw n o  już p rzekroczy ło  
gran ice m inimum, że nafta jest luksu­
sem nawTet jako  środek ośw ietlen iow y 
itd. itd. iSląd wniosek , że m am y do c z y ­
nienia z o lbrzym ią  i n iew ypełn ioną  p o ­
jem nością rynku lokalnego, na k tórym  
umieszczone m ogą być  artyku ły ro ln i­
cze, a w  pierwszym  rzędzie p rzem ysło­
we, obecnie z trudem w ypychane zagra ­
nicę. W łaśc iw ie  m o g łyb j byc u lok ow a ­
ne, gdyby nie chroniczny brak gotów ki, 
odczuwany przez m asy ro ln icze i izmusza 
jacy  do rzucania na rynek z iem iop ło ­
dów  naw et kosztem  spożycia i za najniż 
sze ceny.

Jest to  iparadoks ekonom iczny, do  
k ló rego  p rzyzw ycza iła  nas już rz.eeżyw i 
stość, że dość sprzedawanych w gospo­
darstw ie produktów  me jest w yrazem  
nadwyżek produkcyjnych , lecz wskazn 
k iem  trudności finansow ych  sprzedające 
go. C.hcąc mu przyw rócić s iłę  nabywczą 
tążym y do uregu lowania rynków  rolni 

czych  przez in terw encję państwa, d o c i­

skam y „n ożyce  cen ", popieram y ro zw ó j 
drobnego-, sam odzielnego ro ln ictw a i 
handel ro ln iczy, a w dalszej kolei s ta ­
w iam y zagadnienia urbanizacji kraju, 
pow iększen ia i polepszen ia sieci komu-ni 
kacy jnej i t. d. Cóż jednak w iem y o  ryn 
ku w ew nętrznym  poza tem  że jest p o ­
jem ny —  w  jak im  stopniu i na jak ie ar 
tykuły?

O ile badaniem  rynków  zagran icz­
nych za jm ują się pow ołane w  tym  celu 
instytucje, a w p ierw szym  rzędzie nasze 
p laców ki handlowe zagranicą, to  rynek 
w ew nętrzny pozosta je  dotąd n iew iad o ­
m ą literą zagadek, dom ysłów , przypu 
szczeń i niepewności. Jeśli chodzi o 
ośrodki m iejskie, to  m am y przyna jm n ie j 
m ożliw ość opracowania surow ego ma- 
lerjału, dotyczącego  ich konsumeii 
O pracow anie to zresztą n ie jest byna j 
m niej ła tw e, czego dow odem  m ogą być 
prow adzone zapom ocą ścisłej analizy 
naukow ej badaniu Widna jako rynku 
/bytu m leka i ziem iopłodów7, jakie uika 
za ły się n iedaw no w druku *), a k torych 
auitolrzy podkreśla ją  orjentaeyjm e tylko  
znaczenie swych rozw azań  i traktu ją  je, 
jako  próbę uchwycenia metody, któraby 
pozwoliła  przyszłem u badaczow i p rzy ­
stąpić do zupełn ie już pew n ej oceny 
struktury lokalnych  rynków  zbytu

Podkreśliliśm y tutaj diwie prace z 
dziedziny badań nad rynk iem  wewnętrz 
nym. O bie odnoszą -się do najm niej czyn  
nogo ośrodka gospodarczego, jak iem  jest 
W iln o  w ska li państwow ej, w7 pon., m a ­
nili np. z Zagłębiem  -węglowym, okręga 
mi przem ysłów  emi i siln ie zurbanizowa

*) B Kreme.r inż roi. „Zaopatrzenie m W il 
na w mleko". Wifato 1935. S. Perzanowsk nż. 
rat. „W ilno jako Tynek zbytu ziemioptotb w‘‘. 
W ilno 1935-

Muzyka, odczyt, nowiny, radjo — radością rodziny

Zn a c zn a  o b n iżk a  ta r y f p o c zty lotniczej
Ministerstwo poczt i te.legralow obniża zna 

cznie z dniem 1 sierpnia -rb. 0 )>ła1 y ra prze­
wóz poczty lotniczej. Opłaty za przewóz lotni­
czy przesyłek ILsłowycb w obrocie wewnętrznym  
i /. W - ni, Gdaiókicm  obniżone zostaną od 50 
do 70 proe*, ponadto zaś zniżona zostani-ti zna­
cz nii1 opłata za przewóz paczek lotniczych -w 
obrocie wewnętrznymi .i zagranicznym ,na linjaeh  
ofosJiąji.w-anydh -przez. P L L  „Lot'

Od dnia t sierpnia rb. dopłata za przewóz 
lotniczy listu dc 29 gramów, kartki poczto­
wej iub przekazu poezłowego w ł ł a w i e  wew- 
nełrznym wynosić będzie gro&a-y 5 (zinniaisl iak 
dotychczas gr. 10)', dopłata za list od 20 do 100 
gram. —  10 groszy (zamiast 30 groszy), od 100

d o  250 g ra m ów  — 20 g ro szy  (80 gr.), od  250 
'd o  50 -gramów — 40 groszy (zam iast 1.50). od 
500 da lOOu gram ów  —  80 gT. (3 zł.), za każde 
-dalsze 500 gram ów  —  40 groszy  il.oO zł.).

Dopłata za przewóz paezek lotniezycb w  
Polsce wynosić biedzie 30 groszy, zam iast do­
tychczasowych  73 grosizy za  1 kg.

O bn iżka  dop ła ty  za p rzew óz lo tn iczy  pa­
czek w obroc ie  zagran icznym  będzie rów n ież 
znaczna. T ak  np dop łata  za p rzew óz parrk  
o w adze 1 kg. do B erlin a  wynosi z Poznan ia  
50 gr. (zam iast 75 gr.) z innych lotnisk S0 gr 
(zam iast 1.25 z ł  1 R ów n ież obniżone będą do­
płaty za przewóz Iotniezy paezek do Łoiwy, 
l>ton ji, Rumunji, Bułgarji i  Grecji.

ną zachodnią i połudn iow ą częścią k ra ­
ju. N ie  spotykam y natomiast tego rodzą 
ju badań iw odniesieniu dJo w y liczon ych  
w yże j terenów, m e m ów iąc już o zupei 
n ie niem al niezbadanych m ożliw ościach  
terenów wiejskich.

Jeśli, jak  pisze radca dr. T  N ie- 
duszyński w swem  dziełku „O  d z ia ła l­
ności gospodarcze j U rzędów  Zagran icz­
nych- (W arszaw a 1933). „O gó łem  zatem 
niespełna 200 zagranicznych , p u n k tó w "  
handlow o in form acyjnych , co jesł oczy­
w iście stanowczo zam ało  jak na siei'-, ma 
jącą „oczkam i ‘ sw em i pokryw ać całą 
kulą ziemską, a przyna jm n ie j całokształt 
terenów podatnych dla naszej ekspansji 
gospodarczej” (podkreślen ie m o je  —  E 
-M.), to w yda je nam się ż e  jeszcze b liż­
szym . bardlziej ipodajtnym w \ irmgają- 
ty m  tej ekspansji gospodarcze j jest te 
ren wew  nątrz-kra jow y, a szczegó ln ie 
wschodnią jego  polać. Jeśli chcemy opa 
nować go gospodarczo, przyna jm n ie j w  
łym  stopniu co rynki zagraniczne, musi 
m y plan p rzyszłe j ekspansji oprzeć co- 
najm niej na rów n ie  ścisłych i pen* nych  
obliczeniach terenu na k tó rym  b id z ie  
ona się rozw ijać.

Gdy za kilka już lat dokonam y poraź 
drugi zam knięcia bilansu dzies ięc io le t­
niego naszej-pracy, g łów ną pozycji) jego 
po stron ie dodatn iej pow inna być odbu 
dow a wmjtrza gmachu, k tórego  m ury 
wzndeśbmy w pierw szem  dziesięciob  < i u , 
z tem zastrzeżeniem , że w span iały i so li­
dny jego  w yg ląd  zewnętrzny, musi zu ­
pełn ie ścisłe harm onizow ać z  rów n ie sc 
lidnem  i celow ym  urządzeniem  w ew- 
nętrznem .

W znosząc gmach naszej panstwo-- 
w7o.ści m yśleliśm y przedew szystk iem  o 
jego  po tężnej strukturze, k tóraby m ogła 
oprzeć się w sze lk im  burzom  d z ie jw y m . 
Ozdabialiśm y go  z ca łym  zapałem, chcąc 
dorówmać pałacom  obcych potęg, Lecz 
p ierw szy etap te j p ra cy  m a .się ku aon- 
cow i. Zdobyliśm y stanowisko m ocarstw o 
we w  św iecie i zadaniem  naszem ma p rzy  
szłość w  tym  kieiTinku, jest jedyn ie to  
stanow isko utrzym ać.

N iestety słoneczna pogoda pom yśl­
nych konjunktur daw no  już się skończy 
ła i ostry m róz  kryzysu zmusza nas d o  
schronienia się do wnętrza tak p racow i­
c ie  wizniesionei budowti. N ie  w iem y jak 
długo w arunki każą nam k ryć  sie w  je j  
murach, zdajt m y  sobie natomiast spra 
we z bolesnego kontrastu jak im  jest pa­
łacow e \yojśeie do „k u rn e j" chaty.

Eugenjusz Me jo-.
BO-.
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P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Barezynski dokończy ł czytan ia  n iepewnym , 

w zruszanym  głosem  Spojrzał na skupioną tw a ­
rzyczkę Lo li, n ieruchom o w patrzonej w ilgotnem i 
oczam i w jakiś datek i punkt. O strożnie z łoży ł list, 

schow ał go, jak  się chow a re likw ję

N agle porw a ł się i podbiegł do telefonu  N akrę­

c ił  szybko tarczę.
—  Czy jest pan  D rom er ?
O dpow iedzia ł Nkałki/w^ki: nie, niema. W yjech a ł 

o dziesiątej, z Per ki iisem  do Paryż:
—  N aw et nie p o zw a li sobie (podziękow ać —  

szepnęła Lola.
Barczyńskiem u strzeliła my śl do głowy. Zebrali 

s ię  szybko, wpadli w taksówkę i kazali się w ieźć na 

pocztę.
• *

Ciężko sapiąc, lokom otyw a wrciągnęła na b er liń ­
ski dworzec F-riedrichstrasse k ilka  w agonów  pospie 
sznego pociągu F. U. Berlin-— Paryż. W iększość pa 

s aż er ów  wysiadła 7. pośpiechem , ulegając m im ow oli 

a e rw o w e j a tm osferze w ielk ich  dw orców ; w chodzili 
mmi, zaglądając do p rzed z ia łów  w poszukiwaniu  w y ­

go d n ego  miejsca
Nagle wśród tłumu ukazał się listonosz T rzy

majląc w podniesionej ręce telegram , szedł szybko 

wzdłuiż pociągu, potrącając publiczność i k rzy c zą c

—  H err D rom er!. . Herr D rom er!...
-Nawoływanie n ie pozosta ło  bez skutku, gdyż w

wagonie sypiatłnym ukazał się w  okn ie m ężczyzna 
w średnim wieku, lefkko szpakowaty, suchy i ener 
giczny. Jego ogrom ne szare oczy, n których p rzeg lą ­

dała silna n iepospolita indyw idualność, jakby zasuu 

te n ieuchwytnym  cieniem  smutku, zaczęły śledzić 

listonosza.

Usłyszał jeszcze raz na-zwksko, w ym ów ione tw ar­

dym pruskim  akcentem , i skinął ręką:

—  Haillo! H ier!
Listonosz zatrzym ał d ę :

—  H err Drom er? A-dam?
—-J a . W as is-Ps?
Listonosz. wszedł do  wagonu.

—  Telegram  dla pana.

iPasażer pokw itow7ał odbiór, z pew nem  zdziw ie­

niem w zia ł depeszę do ręki i spo jrza ł na adres: „T ra m  

F. D. Berlin  —  Paris, Adam  D rom er"

Rozw inął. P rzeczyta ł raiz, drugi
„Zaskoczen i w yjazdem  G zekam y na w ia- 

wiadoimcści i prędki pow rót. Serdeczne po­

zdrow ien ia  od szczerych  przy jaciół. Lola, 

S tefan".

Schował depeszę do kieszeni i usiadł na sw ojem  

miejscu.
Siedzący obok Perkins spytał

—  Coś w ażn ego9
*—  Nie. Pozdrow ien ia  od  p rzy jació ł.
—  M yślałem  —— burknął Perkins.

Pociąg  ruszył.
Gordon zam yślił się. Jakiś cień  smutku odbił się 

w yraźn ie  na jego  twarzy. Poch y lił g łow ę i patrzał 

n ieruchom o w7 jeden kąt wagon-u.

Perkins spo jrza ł /ukosa. „
—  Słuchaj stary. Cos -masz od dwóch dni kiepską 

nuinę N ie rozum iem  cię. Odniosłeś w ielk ie zwycię.si- 
wo, dokonałeś wszystkiego- coś zam ierzał jeszcze 

jesteś mezadow olony.
Gordon chw ilę nic odpow iadał. W końcu  zaczął 

cichym  głosem :
—  Jak ludzie się m ylą, Zazdrościsz mi moich 

sukcesów, a nie wiesz, że ja —  ten pog-romca hutów, 

którem u nic się nie oprze, w czoraj, tak, w czora j, 
przegrałem  wszystko, przegrałem  życie Pi rk.ns, to 
nie zw yc ię s tw o , to m oja  najw iększa  przegrana.

D yskretny Anglik millczał Czuł, że tow arzysz 

porusza sprawy zbyt osobiste. -Nie chciał być  natręt­
nym  i tylko tak, aby coś pow iedzieć, m ruknął słowa 

w ielk iego  poety:
„D efea t can be vżctory n disguise".
(Przegrana może być uk-rytem zw ycięstw em )

Jednostajny turkot kó ł wagonu —  -niby rvtxn 

now oczesnej k lepsydry —  znaczył rosnące odległości 

w czasie 1 przestrzeni

K O N IE C .
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Wywóz drewna przez 
port rreczny w Orui

Z dmiem 1 sierpn ia r. b. ma być  w zn ow i o- 

113 w ażno.ść od p ow iedn ie j p ozyc ji aneksu do ta 

T>1y k o le jow e j, dotycząca w yw ozu  óri-Wn.1 za- 

granici; celną p rzez port rzec zn y  w Drui, Fo- 
e ycju ta obow iązyw ała  już w  okresie  dwornie 

s 'ęcznym  od 15 kw ietn ia  do  15 czerw ca rb

Ulgowa- ta taryfa  p o  w zn ow ien iu  l^ a z ie  

'^ c jin o w a la  te sam e co poprzedn ia  sorty 

m enty drewna, te same istacje k o le jow e  - te 
saorm co u p rz e d n io  staw ki p rzew ozow i

Ostrzeżenie
Od pew nego  e-asu jacyś  an on im ow i k o lp o r 

. z y  rozpow szechn ia ją  w  W iln ie  i na p row in ­
c ji portrety  M arszalka i różne w ydaw n i Swa 
rzekom o z ram ien ia  zw iązku  PO W  W otiec  'ego  
zarząo Zw. P O W . w W iln ie  kom unikuje, ‘ iż 

d n jc h  wyda Aiiw tw  ani portretów  n ie  ko! 
formo ’ 'I ' 1 z?daŁ zars jednodn iów k i pod tytułem 

fo . 113 z *cirrii:iełi b. W iek ie go  Księstwa L i
została i. -lrzym ana z dniem  20 

n v„ °  za tein Zw iązek  P eow ia k ów  żadnych in- 

tu k  ' \v- *■" n' 0l'v n *‘ k o lp o rtow a ł i n ie k o ip o r
d, ' n' •* podszywania.sk* pod zw iązek  oszuści
w i X , Z ^ T ,  Po l,c> jn ie  i pociągn ięci do 'odpo­
w iedzia lności sądow ej.

2yw cem zasysany
ł>»w ą l " ' 40 wsS Saw łcze szydlow tckiej, 
bywaiae ,i i ' s, ef an J>anaóieWiicz wy do-fS S r Ą S r 1*  “ ri*»  -s *
I  “ K' J Ee T,S *■5™ "  ogrodu. 3 n z P0*BernardyńsKim
3  Dziś o  j . &.30 w.

3 -KOCHANEK TO J A “
3  Jutro o  u 3 30 w.

4 ^ . , HI SZPAŃSKA MUCHA" r

Święto 6 pułku piechoty Legjonów Nie daJmv mu zginąći

R A D  J G
W i l n o

CZW IA R TE K  dtaia 25 lip ca  1935 roku 
6,30. P ieśń ; 6,33: I obudka do  gim nastyk 

*6,36: G im nastyka; 6,50 M uzyka. 7.2< D ziennik 
por 7,30: Pogad  sport turyst 7.35: D c. mu- 
zvk ,; 8,20: -Progr. dzierm y; 8,25: G iełda ro ln icza ; 
11,57 Czas; 12,00 H ejna ł 12,03 W iad  meteor 
12,05: D zień . pot. 12,15: U tw ory  P io tra  C za j­
kow sk iego . 13.00: Chw ilka dla kobiet 1 *05 : 
Koncert zospotu m andołin istów : 15,15; P ły ty ; 
15,25- Zyc ie  ort. i kultur rniasla 15,30. Recita l 
fortep  I K aszow sk ie j; 16,00: Opo-w. dla d ^ ec i 
•Mądry p ies ” ; 16,15: M uzyka ]azzow a 16 50- 

Cooa ode. po w 17,00: K oncert w  wyk. Ouk 
P I 18,00: „U  książce R einharata „E leon ora  
l>use“ ; 18,19 Minuta p o e z ji;  18,15: Cała Polska 
•piewa ; 18,.ki L itew sk i odczyt ekonom iczny: 
18,10 Poigad. ln iarska; 18,45: Francuska pieśń 
artystyczna ; 19 05: P rogr . na p ią tek ; 19,15: Em ie. 
rek i. 19,20: ,Co chcie libyśm y usłyszeć?” — aud. 
życzeń  dla d zieci 19,50: Pogad. aktualna: 20.00 
„Jak  spędzić św ię to?”  20,10: M uzyka lekka i 
taneczna; 20,45: Dzień, w ie rz  20,’>5: 01>t o2ki 
1 życia daw n e j i współcz. Po lsk i, 21,00- K on rert 
"  vr3»k. Ork Synif. P, R. 21,30: T ea tr W yo b  iżn i 

J - słuchów isko St. B a lick iego  „W  i o.senny 
W ia tr1; 2z,00: W iad. sport 22,10 Mate Ork 

* 1- pod d yr. Ż. GórzjMiisikiego,

k o n c e r t  
S Y M F O N I C Z N Y

Tegoroczn e swe św ięto jm iikowe .pizĄ 
padajgee vy dniu 28 li;p«ca —  6 p. p. Leg. 
obchodzi ściśle 'w  ramach wewnętrznych 
pułku.

W  iprzeddzień 1 j. 27 h. m. o  godz. 
20,30 odbędzie się ma boisku sportowem  
pułku apel poległych. W stęp na boisko 
dla publiczności wolny.

W  dniu 28 b. m. o gocte. 8,45 w ‘k o ­
ściele garn izonow ym  Sw. Ignacego od ­
będzie się żałobne nabożeńis4wo za du­

szę P ierw szego Marszałka Polstki Jozefa 
Piłsudskiego i poległych  6 ip. p. Leg Po 
nabożeństwie cały pułk odm aszeruje do> 
kościoła Sw. Teresy celem  złożenia hoł 
dii v:ercu Marszałka J. Piłsudskiego. Zło 
żenić hołdu nastąpi około godz 10,00.

W  godzinach popołudn iow ych  odbę­
dzie się akadeimja dla całego pułku

Specjalne zaproszenia na to iwięto 
rozsyłane nie będą.

Nowiny z pcdniebnyrh sziaKów

V
\

A U D Y C J A  R A D / O W A
Kra czwartak dnia 25. VII. o soas. 21,00

P IĄ T E K  dn ia  26 liipca 1935 raku  
„ M g ? :  P ieśń ; 6,33: Pobudka do gim nastyki; 
7’30 nnastyka , 6 50 M uzyka; 7,20: D zie li, por. 
6*80- p n d  SlP °'r t.-turyst. 7,35: D. c. n iu .yk i; 
ty czn e -Ji i8A7 dzienny ; 8>2^ : W sk azów k i orak 
neteor’. 12.05-‘ i - ^  12’° °  H l' j n a łi 12-05: ™  ad - 

W ies ław a  W i l k o W ' - , ^  121o: K't>nc« f 't 7esl> 
13,05: P  ońeuki d[ a kob,0t
U , 15: U tw ory  -skrzyń ’ i / '  ryi^ u ,prax:y;
i ku ltur m iasta; 15,30 n  ' , 5: ^Yc ' e art
mamna 16,00: u tw r y  s ' hT|-
rzą t w odnych-’ ; >« 15:
Seredyńóldego; 16 35. Pogad  <na ,.C ' y '

„ d -  ode T)ro7Vt 17 00: " f * '
jb o s lo w a c ji ■; 18.00: „S zlak iem  antoOmisowym"- 
,S '10 „C a la  Polska śp iew a1’ ; 18i30. o  w io ™  ' 
muzyce-; 18,45: Z  oper iRossinicgo; 19,o.i p rn „ r°  
Ha sobotę; 19,15: Koneert rek lam ow y.
R ecita ] śp if-warzy, 19,50: ,.;Pirat ra d jo w v “ - 
10.00- Pogadanka aktualna; 20,10: W  35 m nu, 
taokolo  śiwiatą^ P iosenki lekkie 20,45. Dzień 

■wlecz. 20.55: „D om  w ych ow aw czy  im. Ż e rom ­
skiego w Ł o d z i“ ; 21.00 K oncert sym fon iczn y;

6(1 W iad . sport. 22,10: Koncert życzeń  Ip ly 
y, >3 05 -Niemodna m u zyka taneczna; o gedz. 

- * 00 : w iad. me-leoi\ z W arszaw y.

W e  Fran cji o tw arto  p ierw szą p ryw a tn ą  ■szkołą p ilotażu  na autożyrach. Instruktorem  jest 
znany lotn ik Rouiand. Na zd jęciu  —  aparat „yiadc p raw ie prostopadle i bardzo łagodnie

ma ziem i.
W*

Awantura w  Sądzie Okręgowym
W czoraj w  lokalu Sądu Okręgowego miał 

miejsce nicnotownny biadaj dotychcząs w są- 
downictwiie nileńskicm wypadek

W  4V ydziate Odwoławczym wyznaczona zn- 
stała n, wczoraj .sprawa znnnego zkidzicjas/ka 
Awlcsowa. skazanego przez «ed Grodzki za kra 
dueż na rok wiezienia. Aw łasnw  udl.cwająey  
areszt preweneyjny w więzieniu na Eukkszkach 
dcsia;re7onj iziostał przez posterunkowego do 
Sądu, 1 , poczekalni zachowywał się spoko.jiue- 
Z chwilą jednak, kiedy znalazł się na ławie  
oskarżonych, zmienił sposób zachowania s/ę. 
•Idy przewodniczący -Sadu zapytał, ezj przy­

znaje się di> winy, Awlasow podniósł krzyk 
i zaczął rzucać pod adresem Sądu ©braźliwe 
zdajiia Wezwanie sędziego do uspokojenia się 
odniosły wręcz przeciwny skutek, Awłasow- po 
ezął jeszcze głośniej krzyczeć i awanturować  
się. Nu sali powstało zamieszanie. W ezwano  
polieję. Po dłu/..szyeh wysiłkach policjanci na 
rękach wynieśli awanturującego się więźnia 
z sali,

/daw ało  ąię, że uspokoił stę. W  pewnej 
ehwiSi jednak zerwał się z miejsca i zaczął tłuc 
szyby. |E i krótkiej ■nici- zdołano go obezwładnić 
1 skuć w kajdanki. (c)

Napad wściekłej wiiczycy
na za g ro d ę  w ie jską

D o zagrody Antoniego Radziszewskiego, 
mieszk. os. Łopuehowo gm mizewickiej, pow. 
Słonimskiego wpadła rozszalała wilczyca ł  pi'J- 
rwawszy owcę, silnie ją  pokalee.zyła, poezem 
rzuciła się  na ujanającc dw a psy kalecząc je 
djoikfiwie. Na widok nadchodzącej żony R a­
dziszewskiego rzuciła się na nią, niewiasta jed  
nalk zdołała stę schronić. W  chwilę później

nadbiegł sąsiad — Jan Zosimow icz, który scirwy 
ciwszy kosę natarł na rzucającą się wściekłą 
wilczycę i ugodził ją  kilkakrotnie Wilczych  
wskutek ran zdechła.

Wszelkie dane przem awiają za tem, że była 
ona wściekła. Głowę zwierzęcia przesłano do 
zbadani a.

Nożownlctwo
Przy zbiegu ulic W ąw ozy i Szkuphinej Koseckiego, 

znaleziono ciężko rannego człowieka. Rył bo Di-ugi wypi.dcK nożow uictwa miał ni jscc
niejaki .l-.«kóh W ierzbicki. zamieszkały przy przy ul. Uniki Batorego ;d ic w  czasie bójki 
zaułku Szkaplernym C Nr. 12. z w ia ł dotkliwie ranny nożami niejaki. Zygmm.

P og o to w ie  p r z e w io z ł o  go w- stanic bardzo Lutkiewicz, zam. przy ut. Trakt Batorego 60 
groźnym do szpitala Żydowskiego. W ierzbicki Lutkiewicza przewieziono w stanic poważnym  
norauiony gas/ał przez znanego awanturnika do szpifala żydówskiegjo. jc)

Cudem ocalone
Wiczoraj na ul Subocz 37 z okna pierwszego nośei nie odniosło poważniejszych uszkodzeń 

piętra w yp id ło  na bruk 2-letnie dziecko, pozo i po udziełctrfm mu pierwszej pomocy pozatsiu 
sfaw-tone przez, matkę bez opieki. wił w  mieszkaniu. Brzdąc, k/óry sacześłrtrie

Lekarz pogotowia stwierdził, iż dziecko dzię uniknął zdawałoby się niechybnej* śmierć na 
,ki wyjątkmwo szczęśliwemu zbiegowi okolicz- żywa się W u lf Kupki. (c|

Na wileńskim bruku
S P O W O D U  CIĘŻK ICH  W A R U N K Ó W ’ 

M A T E R IA LN Y C H

Donieśliśmy wczoraj, że na zaułku Oszioian 
skini znaleziono nieznaną kobielę z oznaki mi 
za rui a esencją oeiow ą PrzewiEzi»no ją do 
szpitala żydowskiego gdzie po upływie kilku 
godzin zmarła.

Bylai ło SSiłetnia Sara l urmanowa, zam. 
przy ul. ,/awalnej 51.

Przy samobójczyni zualeziouo list w kłót ym 
pisze, że odbiera żyeie spowodu ciężkich wa 
runków matei-jalnych j*t

AW A N  I L it A NA  „D ZIE D ZIŃ  CU SZK O LNYM

Przed kilku la.ty wyeksmitowany zos'ał z 
rodziną napółbezrobotny szktarz E. Topel, elm 
ry na epilepsję. Wyeskinitowany, m ający nu 
nłrzymaniu lirzną rodzinę Zwrócił się <1 ,, gm/ 
ny żydowskiej, by zaopatrzyła go w mieszkanie. 
Gdy gmina natychmiast nie załatwiła podania, 
wszedł z rodziną i rzeczami do lokalu Gminy 
żydowskiej i ,,okupował" »a<(p posiedzeń Za

rządu Gminy. Po  dłuższych wysiłkach wydało 
110 go stamtąd. W ów czas zgłosił -się do syna 
gogi głównej i oświadczył, że tak długo nie 
opuści synagogi, aż gmina nie wynajmie mu 
mieszkania. Topela urządzono w jakimś po ­
koiku w- domu należącym do gminy. Niedawno  
przeniesiono go do innego lokalu przy ulicy Soł 
jannej, lecz zarządzający nie chciał go taili za. 
meldować, zaś Opieka społeczna Zarządu M ia
*4u groziła z lego powodu wstrzymaniem bez 
płatnyeh obiadów Poirytowany tem Topel z ja  
wił się wczoraj na f. zw. „Dziedzińcu Szkol 
nym“ przy ul. Niemieckiej, gdzie m ieści, się 
kilka bożnic żydowskich i zaczął napastować 
i bić inodląrrch się

Kres awanturze położ.yła policja. (e).

PODEJRZANA OSOBNIK, •

W mieście ukazał się ostatnio jakiś podej­
rzany osobnik, który angażuje“ inłode dziew 
ezyny, poszukując rzekomo gospodyni tknrii.

Osobnikiem tym powinny zainłeresowae się 
w ijdze  śledcze (c)

Od 19 cze-wnca r. b tuła się po  W in ie  Żvd 

nenfita, szukając pracy Skąd poctiodzi i jak  się 

nazywa ze zrozum iałych  p ow od ów  podać n k  
m ożem y.

Udaw ał się do  różnych  kato lick ich  instytu- 
cy j, a naw et do K urji B iskupiej, gdzie  m im o go ­

rącego- polecenia i św ietnego św-iadeotwa w ysta ­

w ionego mu przez księdza, ttotóry go ochrz»>ł, 

nie udzielono mu żadnej nawet m o ra ln e j p om o­

cy. Odsyłano go  natomiast do Strzelca, aby ten 

mu pom ógł. (C złow iek, o k tórym  m owa, jest 

M rzelcem  od 1925 t. i nosi znaczek k tó ry  n ie 

podoba -się w idoczn ie K u iji).

Był także w i-edakcji „D zienn ika W ileń sk ie ­

go ”  —  pisma „K a to lick iego ” , skąd go odesłane 

do „W in icentynek”  naw et bez., kwitka.

Człow iek  ten nictylko, że sarn jest w  sytuacji 

bez w yjścia, nie mając, na \aw alek  chieba. a le  

po-załem posiada ż-omę i 2-Jetnie dziecko, pozo 

staw ione bez żadnej pom ocy w  mieście, z k tó 

rego pochodzi.

P rzybył do W iln a  w  posiziukiwaniu ratunku 

dla sicŁńo i swej rodziny- gdyż w  m ieście swem  

żyć ani p racow ać n ie m oże. B y li wispołwy znawcy 
energiczn ie postarali się oto.

M yślał, że tu znajdzie dobrych  ohrześcjam- 

katolików- k tórzy  się n im  zaopieku ją szczerze i 

prawdziw-iie, a tymczasem  znalazł obojętność, a 
nawet drwinę...

J tuła się tak |K> m ieście W iln ie , —  “ypia- 

ją-c na ławkach w  ogrodzie , żyw iony od  c, aw i 

do  czasu przez ludzi o czuiszem sercu, czesito 

takich samych biedaków, jak i on, p o lic jan tów  

którzy- oddaw ali mu sw oje jedzenie wzięte na 

nocna służbę. .

Los —  nie do pozazdroszczenia...

A  pTzecież jest on  nawet fachow cem  —  r 

brauży cukierniczej. P racy  jednak znaleźć nie 

możjł, gdyż Zw iązek ,,Chrześcijańsk i' ‘ (o. iro- 

njo!...) nie dopuszcza go do niej!
W iln ian ie-K aloL icy n ie  ci z pod znaku 

.D ziennika W ileń sk iego ”  a le p raw dziw i, s/c»erzy  
katolicy, czuli na nędzę -ludzką i m a jący  na­

p raw dę Unię Chrystusa w sercu a n ie  na ję zyk u  

—  d a jm y mu opiekę —  N ie  d a jm y  nn ani 

jego rod zin ie  zginąć!... •

P om oc potrzebna natychm iast!

Jesl on fachow cem  cukiern ik iem  i chce sam 

na si,cbie i swa rod zin ę  zapracować, urucham ia 

jąc m ałe przedsiębiorstw o. Potrzeba na ten ceł 

n iew ie le  —  jak ieś 100 zł.

Pom oc m oże być czy to w fo rm ie  Jakiejś 

pożyczk i, czy datku zw rotnego B yleby szybko 
Zaraz! J. B.

PRZYI*. li i :iI List pOMj-jJzj otrzyma' śmy 
od jednego z naszych czytelników. Fakty w  
nim  ̂poitłine .są znune również redakcji. \n> u  
administracja ehęluie będzie pośredniczyła w 
doręczeniu za/nteresi:wanemii ofert pracy lub 
pomocy materjahiej,

Roazice I młodzież 
szkolne: Uwags!

III bezpłatny kurs pływacko —  wiośla.ski, 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego AA ileńnkiego dla  
młodzieży szkół średnich i powszechnych, roz 
poczyna się dnia 25 lipca.

Zapisy przyjmowane są codziennie:
od g 10 —  f i ;  12,30 —  14 / od g 16,30 19

na przystani A. Z. S.-u ul. Kościuszki 12

Proces elektrowni miejskiej 
przeciwko elektrowni kolejowej

Zarrąd  miasta wystąp i! na d rogę sądow ą 
p rzeciw ko  W ileń sk ie j D yrekcji P  K P., a to  
spowodu p rzekracza ł >a kom petencyj przez elek 
trow n ię  ko le jow ą . Elektroiwnia ta dostarczała bo  
v, lem  ulicom , a n aw et ca łym  dzie ln icom , poto-żo 
nym  przew ażn ie  w  okolicach  N  Świata, prąd e 
lek i ryczmy, im iem otżliw iając tem samem zelek tiry 
fik ow an ie  tych dzie ln ic  przez elek trow nię m iejs 
ką,

P roces ten budzi zrozum iałe za in teresow a­
nie. R ozpraw a ma się odbyć w  majbliższym  cza 
sie.

Te a tr i muzyka
M IEJSKI TI ATR L E T N I V\ O GR O DZIE  

PO BER NAR DYŃSK IM .
—  D ziś  w e czw artek  dn. 25 b. mi. o  ^odz. 

8.30 w ice z. —  dana będzie po raz ostatni ko- 
m ed ja  R N iew ia row icza  p. t „K och an ek  to ja ”  
-w -prem jcrowej obsadzie. Ceny zniżone.

—  Najbliższa premjera w Teatrze Letnim. 
W  p iątek  dn. 26 b. m  o  godz. 8.30 w iec i- —  
prem jera jedn e j z n a jśw ietn ie jszych  fars p. t-
Iiuszpańska MućJia" A rno lda  i Bacha,

—  Chór Juranda —  w Tea trze  na Pohu l ln ie .
Zn akom iti Chór Jura oda .gościć będzie w W i l ­
nie dn. 28 i 30 lipca r. b. w Teatrze M iej-k  tu 
na Pohulance. Ceny zniżone.

T E A T R  „R FA YJA ".
—  D ziś W czwartek  25 lipca program  re vjn- 

V V p. t. „Sza lona N oe”  zaw iera jący  o p e rck ę , 
dw ie  aktów ki, iprodnkcje m u zyczne -E d j" go- 
solów ki i lińskiej. Czerw ińskiego G ronowskie­
go. Zgorzelsk ie j oraz tańce Triu Cz d panott.

Początek  seonsow o godz. 6,30 . 9.15. i



10 ..hl’RJER‘- a dnia 25-go Hpea 1935 r.

R ONI K A
Dziś; Jakoba Apostoła  

Jutro:flnny Matki N.M.P.

W schód stonca—godz. 3 m. 18 

Zachód słońca— godz. 7 m. 32

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S B 
Wilnie z dnia 24 VII. 1935 r.
C iśn ien ie 760
Tem peratura średnia +  20 
Tem peratura n a jw yższa  +  23 
Tem peratura najn iższa  +  10 
O pad 1
W ia tr północny 
Tend .: lekk i spadek 
Uw agi: przelotne opady.

—  P rzepow ied n ia  pogpd; według P  I. M-.J 
Dość pogodnie. Rankiem  m iejscam i m gły, —  
•Ciepło —  .Słabe w ia tr }’ m iejscow e lub r.sza.

DZIŚ D YŻUR UJĄ  APTEK I:
1) Kac-a (P iłsudskiego 30); 2) Jundziłła —  

(M ick iew icza  33). 3) Narbu tta (Sto-Jańska 2); 
4) Turgie la  (N iem iecka 15) i wszystkie ap  eki 
na przedm ieściach.

R U C H  P O P U L A C Y J N Y  W  W L IM E
Zarejestrow ane u rodziny : 1. Sm ogurówna

Teresa ; 2. W ierciń sk i (n iec.hrzczony); 3 Brv- 
tanisizska E la ; ł Auksztu lew icz Ł .; 5. Stankie 
w iez Cezary; 6. Kac L e jba ; 7. Eljo-wiez Estera; 
8 Wiunuńć H enryk; 9 Gotowska Teresa : 10 
B o ja ro jć  .Tanina; 11. S zy f Cliana.

Zaślubm y: 1 Zagłińska Anton ina —  Urban 
ski Tadeusz; 2. U rbanow irzów n a  B on ifaca —  
K a rło w ic z  R a fa ł; 3. Rusiecka Jadw iga —  Ada 
m ow iez Józef. 4 W iorono Zela —  G inzburg 

'W u l f  5. Dubinlecka A leksandra —  Kapciuk 
Leon .

Zgony: 1. Za jew ska Kazim iera , 79 lat; 2. 
Jankowski Aieksander, robotn ik, 45 lat; 3. Ży 
go Stanisław, robotn ik  55 lat

—  Przybyli do W ilna, do hotelu Georges a: 
B ach er 1 ranciszek, redaktor z P rag i; S an ie 
w icz Antoni, adwokat z Łucka- Fuks Ignacy 
—  inżyn ier i  W arszaw y: Dick.stein W ła d vs faw, 
adw okat Y Ł o d z i; Gortat Zelisław , urzędn k z 
W arsza w y ; Jarock i Jan, in żyn ier z U stron ia ; 
T erp iłow ska  Zo fja , studentka z W arsza w y . —  
Zerm an Izrae l adw okat z W arsza w y , T p u p c i 
Izydor, hand low iec  z W aTszaw y; M aciejew ski 
Józe f, kupiec z W arszaw y.

MIEJSKA
—  Roboty m iejsk i \ Po  zakończeniu  robót 

z iem i.} oh na odcinku ul. K ośc iuszkow sk ie j oa 
mostu na W ilen ce  do  ikaściola Sw. P io tra  i Pa­

w ła  zaTząd m iejsk i p rzystąp ił d o  -egu lacji ul. 
Antlokoisk ie j (na Ijjrzestrzfcni od .•etfśdioła do 

Sap ieżyńsk iej.

W  chw ili obecnej1' p row adzon e  są roLoty  

nasypow e, gd yż ulica w  tern m iejscu  posiada 

zn aczne zagłębien ie.

R oboty  na brzegu W iJ ji będa p rzep row ad zo  
ne, jak  sie dow iadu jem y aż do  ul. Suchej. —  

W  zw iązku  z  tern p rzew id zian y  jest w ykup 

p ew n e j ilości posesyj. utrudn iających  bucowi; 

nadbrzeżnego  wału.
P rócz tych ro b o t Zarząd  m iasta p rzeprow a 

dzi regu lację  i zabruku je ul Sw. P io tra  i Paw ta 

oraz II i I I I  (Polową. (B)

GOSPODARCZA
—  ULGI W  S P Ł A C IE  ZA LEG ŁO ŚC I P O D A T  

K O W Y C H . Naileży przypom nieć, że na podstaw ie 
d ecy z ji w ład z skarbow ych  spółki akcyjne, z  ogr 

•odpow iedzia lnością oraz osoby prawne, pragnące 
■korzystać z ulg w  spłacie „uległości podatkow ych

Zaburzen ia żołądkowe i  kiszkowe, napady 
b ó ló w  brzucha zastoina brzuszna, ogó lne po­
d rażn ien ie, nerw ow ość, zaw ro ty  g łow y, n iepo­
k o jące  sny, ogóTne złe sam opoczucie pod lega ją  
szybkiem u zan ikow i przez stosow an ie ro d ze ń  
■nie jednej szklanki naturalnej w ody g o r .k ię j 
F ranciszka-Józefa. P y ta jc ie  się lekarzy

O bw ie szcza n ie
o licytacji

W  m yśl § 83 eozp. R ady M in istrów  z culia 
25.V I 1932 r. o po-tęp. egz-ak w ład z skarbow ych  
(Dz. U. R P  Nr. 62, poz. 580), U rząd Skarbow y 
w  św ięeianaoli podaje do w-iadamośri, że dnia 

'2  sierpnia 1935 r. -o godiz. 10 w  N aw o-Sw iec.a  - 
uach przy ul. Baranów śkiei celem  uregu lowaiua 
za teg ly rb  nallcżmości Skarbu Państwa p rzez  Kre 
m era E ljasza odbędzie  się sprzedaż z. licy tacji 

' w ym ien ion ych  ruchom ości:
1) 2000 m drzewa sosnow ego ró żn ego  ga- 

tunku, w  szacunku z ł  2000.
'  2) 3000 m d rzew a sosnow ego kopaln iaków ,
rw  szacunku zł. 6000.

Za jęty  m a terja ł m ożna oglądać w  dn. 2 V I I I  
1935 r. od god z 8 do godz. 10 w m iejscu  sprze 
dąży, (— ) A. Iłubowski

za naczeln ika urzędu.

w inny z łożyć  od p o w :ednim  urzędom  skarbowym  
podan ia  do 1 sierpnia r. b. Podania o ulgi zgłuszo 
ne po tym term inie nie będą uwzględniane

SPRAW Y AKADEM ICKIE
—  Komitet W ojewódzki Przyjaciół M łodzie­

ży Akademickiej w W iln ie  przystępu je  w czasie 
n a jb liższym  do rem ontu budow li w kolon j. ik a  
d em ick ie j Legaeiszk i. W  zw iązku  z teim odw ie  
d zili Legae iszk i przedstaw iciele  zarządu T-wra 
w  osobach pp. Pełczyńsk ich, w iceprezyd . m ia ­
sta Nagursk icgo oraz zaproszonych, tako fa ­
chowi ów , inżyn ierów ’ Narębskiego i K u leszy.

N ADESŁANE .
—  Nowa. polska p laców ka. Dnia 20.YH 4. b. 

Jostał o tw arty  polski sklep ga lan terji m ęsk iej 
i dam skiej p rzy  ul. W ie lk ie j 11 p. Jana F fh cz- 
ki. O tw arc ie  sklepu pop rzed ziło  nabożeństwo 
odpraw ione w  kościele  sw. Jana przez ks. p ro ­
boszcza M akarew icza. Pośw ięcen ia  n ow e j chrze­
ścijańsk iej p laców ki derkonaj ks. proboszł-z Ma 
karew icz w  obecności p rzedstaw ic ie li Stów rzy  
szemia kupców i p rzem ysłow ców  chrześci jan —  
N ow e j p laców ce życzym y „Szczęść B oże1’

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  M A R K  G H AG ALL PR ZY JE Ż D ŻA  DO W IL  

NA, Na s ierpn iow ym  zjeźd zie  Żydowiskiego In 
sitytutu Naukow ego w  W iln ie  zostanie proklam o 
wana aJu- a n: rzecz muzeum żydow sk ie j sztuki 
prz-c Ż. I. N. W  zw,az<ku z tem p rzy jeżd ża  do W il  
na in icja tor i p ro jek todaw ca muzeum, Św iatowej 
s ław y aut. m alarz M ark Chagall z  Paryża  ( m ).

—  Z N IŻ K I K O L E J O W E  N A  ZJAZD  Ż I. N. 
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  w yda ło  już 
w  porozum ieniu  z M in. Śpr. Zagr. pozw olen ie na 
odbycie wszechśw  atowego zjazdu  uczonych, gru 
pujących się loko ła  Żydow skiego Instytutu Na/u 
k o w e g o  w  W iln ie

N: prośbę o rgan : zatorów  zjazdiu udzieli min. 
K om un ikacji uczestnikom zjazdu indyw idualnych  
znuż ik  poiw rotnych od 33 d o  50 proc., za leżn ie od 
odległości. P rzew id ziane  są też zniżki d la  w ycie ­
czek zb iorow ych . (m )) .

DOKTOR

aiumowicz
Cborob - weneryczne, 

i l t  m  i m oczrpłciowt 
W le lk  ■ z i ,  te l. 9-21

Przyjm, od 9— 1 i 3— 7 
w niedziele 9 —  1

Żnta tarki, kosiarki, grabie
oraz części zapasowe do nich

p o l e c a  ZYGMUNT NA GRODZKI
SK ŁA D  M ASZYN ROLNICZYCH  

W ilno, Zdwalna 11 a

Apteka Świętojańska t f ł .  Narbuta
W iln o  —  Świętojańska 2

Kupuje zioła lecznicze dla potrzeb apteki, daje  
wszelkie wskazówki ich zbierania, suszenia, 

uprawy.

C A S I W a i  D z i ś
najwybitniejszy, wyjątkowy :m ocjonująty film 
(Z pleśnią na ustach i z bronią w dłoni),- Według najpopularniejszej powieści Zane Greye 
Fascynujący kalejdoskop najoarwniejszych epizodów życia „Dalekiego Zachodu*. Nad program f 
 Kom edja I oktualja. Ceny na wszystkie seanse balkon 25 gr., parter 54 gr._____________

C e n y  balkon na wszystkie seanse 2o gr., 
partt. 54 gr. Dziś nieodw oł. ostatni dzień

t a B J C t  _  m i '  ■n-ns****

Pogromcy tndjan
P  A  H 1

„UrwisJutro  
prem jera

MIŁOSO W  KARPATACH
Wiednia" (Scampolo)

oraz n a ' program  film niesamowity p C z ło w iek  t ez tw a rz y 11 Szczegóły jutro.

H E L I O S Na wszystkie stanse: balkon 25 gr, parter od 54 gr. P re m je ra : 1) W spaniały

film, pełny T  o  i  u f f i f l  j  » 7 y  H p f p k f v  W  w ro1'S * -LEE T R Ą C Y  
werwy humoru i pikanterji I  flJCIIIIIl\ - Ł j  U C l C I  W  i M A D G E  E V A N S

2) Rewelacja sezonul Dwieście naj- I T o - r i n l / O  ^  r0"  D o lo re s  D e l Atrakcjyjna 
piękniejszych dziewcząt w filmie „I\CIIIUIV<1 rewja na aeroplanach. Nadorogru Aktualja

06HISK0 I Bokser i dama"Dziś wstrząsający
___________________________  dramat Kobiety,
o której serce, walczono pięściami p. i. PI
w rolach głównych; L oh, M a i  Baer, Primo Camera, Jack Dempsey.
Nad program : D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E . —  Pocz. sear/a < g. I ej • niedz i .św p *-e j p. p*

Ele?. POKÓJ
do wynajęcia. Z  prawem  
korzystania z gabinetu. 
3-go Maja d. nr. 11 m 6 

tel. 19 65

POSZUKUJE,

KRAWCOWEJ
do sam odzielnej wspótki 
O  warunkach dow. sie 

miedzy 8 a 10 tą 
ul, Archanielska 5 m. 2

A K T U E A K A

M. Brzezina
m m z  leczniczy 

i eiektfyzmcje 
Zwierzyniec. T. / * c »  
■a lewo Ge dymi no ** »k e

ul. Grodzka 27

AKUSZER KA
M A R J A

L A K N E R 0 W A
Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul. J, Jasińskiego 5-20
róg Ofiarnej (oboK Sąd u.

FRAPUJĄCYCH G O D Z *  j-IĘKKCJO

Ten *upełnie nowy rocłiaj pudru 
nadaje natychmiast skórze Pani 
frapujący „matowy wygląd”, któ­
remu nie oprze się żaden męż­
czyzna, a to dzięki temu, ie  pu­
der ten jest zmieszany specjalnym, 
patentowanym sposbem z Pod-

m %

P I Ę K N I E J S Z A

woji ,  "ianł.j,. Po ośmiu godzinach 
cera Pani je it ciągle taka sama, 
czarująca i fascynująca. Ani wiatr, 
ani deszcz, lub pocenie się nie 
mogą z.szkodzić. Szczęśliwy wy- 
n.k jest gwarantowany, lub zwrot 
pieniędzy.

A K T Y W A

B I L A N S  S U R O W Y
na dzień 30 czerwca 1935 roku

Wileńskiego Prywatnego banku Handlowego S. A.
P A S Y W  A

Kasa, Bank Polsk i, P K. O., Banki Pań 
stwow e, B o n y  Fund. Inw estycyjnego 

W a lu ty  zagraniczne 
P ap iery  w artościow e własne:

■a) pożyczk i państwowe 
b ) pap iery hipoteczne 
■c) akcje

1 dzia ły  i ak c je  w przeds. konsorej 
Banki k ra jow e  
Banki zagraniczne 
W eksle zdyskontow ane 
Rachunki b ieżące [salda debetowe) 

ni -zabezpieczone 
b) n iezabezp ieczone

P ożyczk i term inow e
Należności z iytułu układ, komwers.

zaopatrzon. w  akcepty B-ku Akeept. 
N ieruchom ości 
Różne rachunki 
K oszty, różn ice  is.urs. i t. p.
Oddziały

Suma b ilansow a
T dzie lone gw aranc je  
Inkaso

— 316.253.02
58.015.16

K ap ita ły  własne
a ) zak ładow y
b) zapasow y

2.O00.000.—  
127.908.81

11 932.13 
519.783.67

1.026.479.97

75 000.- - 
30.911.03 
25.925.97 

2.845.217.02

3.057.350.36

192.5)7.—

W kład y
a) term inowe 

b) a cista
3.124.131.30
2.181.454.85

494.764.17

2.658.823.09
398.527.27

Rachunki b ieżące śsntda kredytow e) 
o tw artego  kredytu  

Zobow iązan ia  inkasowe 
R cdy-kon to  weksli 
Banki k ra jo w e  
Banki zagraniczne 
Różne rachunki
F ro cen t}, p ro w iz je  i różr.e zyski 
O ddziały

—

l
i

l
i

i

727.625.66 
88,.943.- -  

1.119.839.87 
176.892.81 

1.104.146.29

*

—

11.644.417.16
426.077.66

1.019.404.64

13.089.899.46

Suma b ilansow a 
Zobow iąż, z tyt. udziel, gw arancy j 
Różn i za inkaso

—

2.627.906.81

5.308.586.15

149.140.61 
58.503.45 

1.549819.42 
•251.324.00 

6.590.7C 
301.381 5£ 
263.080 34 

1.128.081.47

11.644.417.16 
426.077 66 
.019.404.64

13.089.899.46
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